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KALENDARZYK. . 
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Czwartek, 5 czerwca 1918 r. 
Dziś: Bonifacego i Walerji, 
Jutro: Norberta i Klaudjusza. 


Miemoc budżełowa 
Pumy. 


; „Historycy twierdzą, -ż6 budżet 
‘jest najlepszą szkołą konstytuejona- 
-lizmu.: Słowa te są mało: pocieszające 
tam, gdzie rząd nie chce, a państwu 
nie pozwala się tczyć. ' 
To, eo osiągnięto dzięki pięcio- 
krotnemu rozpatrywaniu budżetu 


przez Dumę państwową trzeciego po- . 


wołania, należy do błahostek i wogóle 


nie wiele jest warte. Jednakże nale- 
ży przyzńać, że prełiminarze docho- 
dów i wydatków spreparowane w 
laboratorjach ministerjalnych, są grun- 
townie zbadane za każdym razem i 
skrytykowane w sposób druzgocący 
przez przedstawicieli. narodowych, 
więc debaty nad budżetem zasługują 
na uwagę skupioną i poważną. 

Duma państwowa. czwartego po- 
wołania rozpoczęła. obradować nad 
poszczególnemi pozycjami prelimina- 
rza dochodów i wydatków, a ogólne 
kwestje prawa budżetowego i niemo- 
yw sferze budżetowej ustąpiły z 
porządku dziennego ow pałacu Tau- 
rydzkim. Lecz memorjał komisji bud- 
żetowej zawiera w sobie niesłychanie 
cenne uwagi, które przekonywująco 
i z zapałem podkreślił w swej mo- 
wie referent komisji Daowe 
Szyngarew. 

Uwagi te 
„wszystkiem tem, że odsłaniają całą 
niemoc Dumy w zakresie wpływania 
jej na dochody, a głównie na wy- 
datkowanie przez rząd pieniędzy na- 
rodowych. 

Komisja budżetowa nie wie,.a 
tylko próbuje za pomogą wszelkiaqo 


biją w oczy przede- : ' 


t 


“Savoy I 


+ rodzoji „porównań 1 domysłów, okre- no dowody, że zostały WIARA 
ślić sumę, którą w PEZGCHĄgU rarm "Re ozamadzią. artykułu 17-g0, 0 


wydatkował rząd ponad wyasygnówa- 


ne przez Dumę środki. 


Znamienny artykuł 17-ty przepi- 
sów o rozpatrywaniu budżetu, w pra- 
ktyce doprowadził do takiego zmniej- 
szenia w tym zakresie praw instytu- 
cji prawodawczych, że może nawet 
autorowie tego artykułu nie przy pusz- 
czali tego, jak nie wiedział Plewe, 
do czego może dojść Makłakow, i jak 
Bogolepow nie mógł oczy wiście prze- 


"widzieć, do czego dojdzie Kasso. 


Artykuł 17-ty, jak wiadomo, daje 
radzie ministrów prawo czynić wy- 
datki niecierpiące zwłoki nie czeka- 
jąc na zgodę Dumy. „Dowody u- 
sprawiedliwiające konieczność wyda- 
tkowania natychmiastowego* wnosi 
się do Dumy, albo przed ukończe- 
niem sesji, jeżeli kredyt został otwar- 
ty podczas posiedzeń parlamentu, lub 
też w ciągu dwuch miesięcy po roz- 
poczęciu nowej sesji, jeźeli kredyty 
wydane zostały podczas wakacji. 
Lecz jeżeli kredyty wymagają tajem- 
nicy, to_„dowody usprawiedliwiające* 
przedstawia się dopiero po „upłynię- 
ciu konieczności“ zachowywania ta- 
jemnicy. 

Wszystko, co się tylko Godoba, 
może być uważane za przedmiot nie 
cierpiący zwłoki, lub przedmiot wy- 
-"magający tajemnicy,. a zależy to od 
ludzi, którzy tego sobie życzą i mają 
na to prawo. Więc artykuł 17 jest 
stosowany tak hojnie, żeze  zdzi- 
wieniem czyta się pozycje świadczą 
0e-0 tem. 

„Na podstawie tego- wyrachowa- 
nia, — komisja budżetowa oparła swo- 
je domysły—otóż sumy wyasygnowa- 
ne na zasadzie rozporządzenia rządu 
w 1912 roku prawdopodobnie wyniosą 
146,4 miljonów rubli.  Podezas spra- 
wdzania tej cyfry za pomocą obra- 
okhawanie sum na które przedstawie. 


.Coprawda, 


na 
wojenne najwięcej otrzymuje i w,naj. 


ilość takowych okazuje się mniejsza 
od wyżej. przytoczonej i wynosi 72,7 
mil. rub. „ . 


_ 


Przeto, trzeba, ani, PrZYPWSZCZAĆ, | 


że na znaczną częsć (około 78,7 mil- 
jonów rub.) tego rodzaju wydatków 
nie przedstawiono jeszcze dowodów*. 

Suma 146,4 miljonów rb, wydat- 
kowana na podstawie rozporządzenia 
rządu jest ogromna; suma 78,7 miljo- 
ny rb., jako ozęść składowa tamtej, 
lecz z tą różnicą, że nie przedsta- 
wiono na wydażtkowanie jej żadnych 
dowodów usprawiedliwiających, jest 
potężna, 

Chociażby niewiem jak były 
przeciwne zapatrywania na gospo 
darkę państwową, z jednej strony 
ministerjum, a z drugiej przedstawi- 
cielstwa narodowego, większa  ozęść 
budżetu jest „opancerzona* nie tylko 
przez prawodawstwo, lecz i przez nie- 
zaprzeczenie rozwijające się potrzeby 
państwa. Przedmiotem sporu może 
być zaledwie niewielka część budże- 
tu. Rozporządzając przeto według 
własnego uznanią kilkudziesięcioma 
miljonami, rząd, beż przesady, bierze 
w swoje ręce całą finansową polity- 
kę państwa, oddając do dyspozych 
parlamentu tylko część retoryczną. 
rok ubiegły przeszedł w 


warunkach specjalnych, — jak naprą. Ț 


komplikacje polityczne, które wyma- 
gały wyasygnowania -przedtermino- 
wego nowych kredytów wojskowych. 

, Kredyty nadzwyczajne wydawane 
ministerjum wojny bez zachowania 
porządku prawodawozego, zasługują 
specjalną uwagę. Ministerjum 


mniejszym stopniu usprawiedliwia się 
z sum wydatkowanyoh. 

Komisja budżetowa Dumy pań- 
stwowej żmuszona była przypomnieć 
samu mipisterjum, ż» ustawy stara 2 
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- 
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1862 roku, które opiewają, że „mini- 
strom i innym zarządzającym kre- 
dytami nie przysługuje w żadnym 
wypadku prawo czynienia jakich- 
kolwiekbądź zmian w zasadniczym u- 
kładzie preliminarza wydatków“. —W 
1911-1912 r. takich zmian, które nastą- 
piły dzięki rozporządzeniom nie skon- 
trolowanym przez Dumę w minister- 
jum wojny było na sumę 678 tysiące 
rubli w.1912-1918 r. na sumę 1,299,000 
rubli. 

W Dumie państwowej wygłasza- 
ją dwugodzinne, czterogodzinne, a 
nawet sześciogodzinne przemówienia 
budżetowe. Lecz w Dumie mówią, a 
w radzie ministrów decydują, i w 
ciągu roku dzięki nadzwyczajnym 
wyasygnowaniom rządu budżet par- 
tamentarny przeistacza się w biuro- 
kratyozny, skrojony i uszyty przez 
ministrów. a 

Właściwie państwo coras, bar- 
dziej cofa się wstecz do czasów z 
przed reformy 1905 roku. Na począt- 
ku XX wieku dochody skarbu pań- 
stwa wynosiły 1,608 miljonów rubli 
W 1912 roku dochody podwoiły się 
prawie, bo dosięgały sumy 8,104 mil- 
jonów rubli. W charakterze ministra 
finansów, Kokowcew jest dwa razy 
bogatszy niż był Witte A w oha- 
rakterze głównego zarządzającego ty= 
mi ogromnymi środkami, formalnie, 


Kokowcew nie mniej jest potężny od wyłącznie antytureckiej. 


swego niedawnego poprzednika. W 
Bpoce likwidacji ogólnej prawa bud- 
żetowe zostały zlikwidowane na rów- 
ni z innemi. 

Z, R—tct. 


Przyszłość Turcji. 


| /W' „Nenes Wiener  Tagblacie* 
widnieje bardzo interesujące studjum 
9 najbliższej przyszłości Kuroji. 

~ Bprawa to ważna, gdyż na wy- 
padek upadku Turcji azjatyckiej nie 
można wykroić z niej takiego pań- 
stwa samodzielnego, jakie powstało 
po upadku częściowem, a. później zu- 
pełnem Turcji europejskiej. Mocar- 
stwa musiałyby słę wmieszać do 
likwidacji państwa tureckiego w A- 
zji, co rzecz prosta — zaógniłoby ca- 
łą sprawą podziału Turcji azjatyc- 
kiej, a równocześnie wpłynęłoby u- 


8) 
- Konstanty Chmielewski. 


WICEK. 


. _ Tożby cały Bożyn o tem się do- 
wiedział! Ale gdzieby się, do licha, 
zapodzieć mogła? — rozmyślał. Prze- 
cież nie zgubił. Nie, jeden Wicek 
mógł ją sobie przywłaszczyć, on się 
po wszystkich pokojach kręci. 

Otworzył więc pan  Ładysław 
drzwi, co prowadziły do kuchni, i za- 
wołał, jak na psa: 

— Wicek! pódź tul, 

Taką formę odezwania się uwa- 
żał za naturalną, tembardziej, że, go 
wszystko  złościło, bo nadchodziła 
właśnie PA jedenasta, a na jede- 
nastą był zaproszony do sekretarza. 

Wicek otworzył drzwi.i po chwi- 


Ji. stał wyprężony przed panem Łady- . 


sławem, 

'— Wziąłeś rękawiczkę! — wrza- 
ana, odsuwając krzesło, pan Łóńdy= 
sław. 


łośliwym głosem odpowiedział: 
‘ioH Nie, proszę łaski pana, nie wi- 
działem całkiem. i 
— Znam cię — krzyknął pan 
Ładysław, przystępując córaz bliżej 
— nie widziałeś, chamie. Przyznaj 


się, bo, jak Boga kocham, wszystkie < 
żebra ci półamię, 3a. 

Wioek wpadł w jeszoze żałośliw= 
szy ton i płaczliwym głosem zapew- 
niał, że rękawiczki nie wziął ` 


— Wicek potrząsnął głową i ża- » 


jemnie na możność utrzymania poko- 
ju w Europie. 


_ Turkom w Azji pozostanie jedy- 
nie przylądek, na którym się znajdu- 
je Konstantynopol, dalej Chersonesós 
tracki i półwysep Gallipoli. Turcy 
tedy w Buropie przestali grać jaką- 
kolwiek rolę. Na przyszłe ukształto- 
wanie prawy wschodniej wpłynie 
los turków w Azji. W prowincjach 
azjatyckich Turcji z ludów europej- 
skich mieszkają tylko grecy. Nie 
grają oni przecież tamże roli poli- 
tycznej. Natomiast bardzo ważną bę- 
dzie sprawa ormiańska i sprawa a- 
rabska. Ormianie domagają się re- 
form administracyjnych i społecz- 
nych, a przedewszystkiem żądają, by 
turoy położyli kres napadom plemion 
kurdyjskich, które teraz dopuszczają 
się wśród ormiańczyków strasznyć 
zbrodni pod przewodnictwem Abu 
Refaka i Hamida paszy, synów słyn- 
aoga rozbójnika kurdyjskiego Bedera 

ana, 


| Tak samo i arabowie są niesty- 
chanie niezadowoleni. Sprawa 8 
ska jest dla istnienia państwa turec- 
kiego w Azji nawet ważniejszą, niż 
prawa ormiańska. Poza górą Anti 
Taurus rozpoczyna się świat arabski, 
w którym niema absolutnie ani jednej 
wyspy językowo tureckiej. Turcy mu- 
szą się liczyć z faktem, że po ich wy- 
pędzeniu z Europy, óbeonie w pań- 
stwie tureokiem żywioł arabski jest 
liczbowo silniejeay. Muszą się tedy 
liczyć z arabami i uczynić zadość io 

żądaniom, ponieważ w przeciwnym 
razie ruch arabski nabierze cechy 
Na razie 
rząd turecki chwyta się środków po- 
licyjnych. I tak między innymi za- 
garnął autonomiczny klub arabski, 
tak zwany klub reformowy, posiada- 
jący liczne filje w całej Syrji, z głów- 
ną siedzibą w Beyrucie, 


Jak zawsze w Turcji, rząd tu- 
ręcki aaa zaprowadzenie re- 
form. Tym razem młodoturcy oddają 
się całkowicie pod wpływ angielski. 
Przyjęli bowiem opracowany przez 
Anglę plan reformowy jeszcze z 4 
czerwca 1878 r. Ten plan- dzieli 
Turcję azjatycką ma cztery duże tes 
rytorja. W każdem terytorjum bę- 
dzie urzędował inspektor generalny, 
mający u boku radę, złożoną z sześ- 
ciu członków. Wśród tych sześciu 
członków może być dwuch cudzo- 
ziemców. Inspektorem generalnym 
w wolajetkon małoazjatyckich  zosta- 
nie były wielki wezyr, Hakki-pasza, 
Inspektorem generalnym Syrji i Pa- 
lestyny zostanie były ambasador tu- 
rooki w Wiedniu, Hilmi-pasza, in- 
spektorem generalnym  wilajetów a- 
rabskich zostanie Hassim-bej, gene 


`. — Chodź do kuchni! pokaż swo- 
je „bóty* — wrzasnął cały czerwony, 
drżąc ze złości pan Ładysław. 

_ Poszli do kuchni, Po  wschód- 
kach weszli na górę, gdzie Wicek 
spał, i teraż pan Ładysław jął ze 
złością rozrzucać w różne strone zgni- 
łą słomę, łachy brudne, strzępy 
szmat... 

Wypadła jakaś pocztówka, stara, 
0% proboszcz na Śmieci wyrzu- 
cił. 


~" = (o to jest? — krzyknął pan 
Ładysław, podnosząc do góry pocz- 
tówkę. 


— List, proszę łaski pana — na- 
lazłem. 

— Ja ci znajdę, złodzieju! 

Iw mgnieniu oka podarta w 
strzępy pocztówka truwała po całej 
kuehnil — 

— A to co? — spytał, wygrze- 
bując błyszczącą, zepsutą spinkę od 
koszuli. 

— 'Nalazłem. 4 

— Złodziej, Wicek, jesteś — pe- 
rorował — jeżeli dziś kraaniesz takie 
drobnostki, to jutro wyprowadzisz 
proboszczowi krowę z obory. 
Ubieraj się, pójdziemy na pol 
= [jakby uspokojony, zszedł po 
wschódkach, włożył jesionkę 1i-. plu- 
szowy, zielony kapelusz ma głowę, 
wziął w rękę kij gruby, sękaty i 
wyszedł — pan Ładysław, a przed 
nim zgarbiony Wicek. 


. _ . = . s . 


ole... 


Znaleźli się wreszcie na połu — 
tam... za Kacprową chałupą, wedle 
zarosłego zielenią krzów  olszyno- 
nowych jaru, gdzie na samuśki 


R ŁÓDZKI — 5 CZETWCA 1918 r. 


h. reckiego i na od 


ZWROT, 


ralnym inspektorem Kurdystanu i At- 
menji zostanie Dżelal-bej. 

W całej Azji Mniejszej i w Syrji, 
z wyjątkiem Beyrutu i Libanu, bę- 
dzie czuwała nad bezpieczeństwem 
publicznem żandarmerja zreformowa- 
na, wykształcona przez podoficerów 
angielskich i komenderowana przez 
oficerów angielskich. Natomiast w 
Beyrucie żandarmerja, która już is- 
tnieje, zatrzyma swojego komendanta 
francuskiego, 


Reformy wymagają nakładów pie- 
niężnych. Anglja i Francja zgodzi- 
ły się na podniesienie cła przywozżo- 
wego z 11 proc, na 15 proc. przywo- 
żonych towarów. Ale równocześnie 
żądają za to odszkodowania. I tak 
Anglja zmusiła Turcją do uwolnienia 
emira Kureitu z 25 protektoratu tu- 

anie go pod prote- 
JE, S Angi PANEK 
w -Anglji będzie się g- 
boko aż do Arabji środkowej Ge 
panował "na wszystkich , drogach 
wschódnicn karawańowych do Mek- 
ki. Równocześnie Anglja usadowi się 
nad Eufratem i Tygrysem, i 

Turcja zezwoliła, by Anglja wy- 
budowała kolej z Basory do Kureitu. 
Pod wsią Mvhamera niedaleko Baso- 
ry powstanie wielki port angielski. — 

ow. żeglugi parowe) angielskiej 
„Lynch* otrzyma monopol na żeglu- 
gę obu wielkich rzek Eufratu i Ty- 
geyau w rtęć Farsz aż do ujścia, — 
dyrekcji kolei Bagdadzkiej wstę- 
pule dwuch dyrektorów angielskich. 
iemcy SALEI TRA) swoją koncesję 
niemiecką w Azji = gt Mezo- 
potamji, koleje Anatolskie, kolej Bag- 
dadzką i urządzenie portowe w Ale- 
xa ndrett. 

Kolej żelazna niemiecka w Azji 
ylmiejszej będzie przedłużoną aż do 
Charput. $ 

ząd francuski otrzyma również 
szereg koncesji wzamiań za przyrze- 
czoną pożyczkę. Francja otrzyma mo- 
nopol komunikacyjny w Syrji i Pale- 
stynie. 0. 

Będzie miała prawo budowania i 
wyzyskiwania wszystkich portów na 
wybrzeżu syryjskiem i p ńskiem. 
Szkoły francuskie otrzymają takie 
same. prawa, jak szkoły państwowe 
tireckie. ; - 

Franeja otrzyma koncesję na bu- 
dowę drogi żelaznej Z , Mossutu do 
do Samsutu nad morzem Czarnem, 
skutkiem czego Francja będzie mogła 
wyzyskiwać olbrzymie tereny nafto- 
we u źródeł Eufratu. 

Francja i Anglja zobowiązały się 
też udzielić Turcji znacznej pożycz- 
ki pieniężnej. — Od rozwoju stosun- 
ków wewnętrznych w Turoji azja- 
tyckiej i od zachowania się Rosji w 
sprawie armeńskiej będzie zależało, 


myte aż. 


dole po -żwirze i piasku sączy się 
wąziutka, przezroczysta rzeczka. Pau 
Ładysław obejrzał się dookoła, ozy 
kto nie patrzy, ale nikogo nie było. 
I nie dziwota: już po żniwach; ten 
i ów wykopał kartofliny, więc komu- 
by się tam chciało chodzić onej 
brudnej, „oskrobanej z roślinności 
ziemi — jeno pies jakiści żółty, gło- 
dny włóczy się, podwinąwszy pod 
siebie ogon, i węszy. 

— Chodź, Wiocek, tul.. 

I zeszii cokolwiek w dół jaru, 
między: krzaki. 

Zaraz pan Ładyslaw zdjął palto 
i marynarkę, został się w samej ka- 
mizelce, obejrzał uważnie kij sękaty, 
odsunął go ręką poza siebie, kiedy 
rzeźnik, co się zamierza na» krowę 
obuchem, wreszcie wrzasnął: j 

— Wicek! przyznaj się: . wziąłeś 
rękawiczkę? A 

Wioek złożył ręce, jak do mo- 
dlitwy, klęknął na kolana i płaczli- 
wym głosem wołał : U 

— Nie wziąłem, panie łaskawy, 
kochany... . : 

— Nie wziąłeś? — powtórzył 
przez zęby pan Ładysław, zamach- 
nat się kijem i począł okładać  Wio- 
ka raz za razem, gdzie popadło, aż 
ten wył z bólu, zgiął się i opadł bez- 
władnie na zięmię. 

Tłukł go jeszcze na ziemi, aż 
trudno mu było oddychać, zmęczył 
się — naraz kij pękł i odłamana po- 
towa warcząc z rozmachu, pofrunąła 
na samo dno jaru, 

Wicek leżał i wył... 

Pan Ładysław odrzucił resztę 


kija w krzaki, włożył zdyszacy ma-- 


rynarkę i ruszył ku domowi... 


czy, Turcja potrafi w Azji wzmocnić 

swoje stanowisko na podstawie urzą- 

Caen tydz Pia i czy wogóle bę- 

ie mogła się utrzymać jako pań- 
stwo samodzielne. s 
4 N. 


z 


Język wykładowy w szkołaołt 
prywatnych. 

Wobec odrzucenia przez Radę 
państwa poprawki hr. Wielopolskiego 
art. 7, rozpoznawanego obecnie przez 
tę Radę projektu prawa o szkołach 
prywatnych, podlegającym ministers 
jum oświaty, artykuł dla naszego 
szkolnictwa bardzo ważny, będzię 
brzmiał następująco: 

Wybór języka nauczania w szko- 
łach prywatnych, klasach i kursach 


pozostawiony jest założycielom (właś- 
„oicielom) z tom jednak, że 1) język ` 
rosyjski i literatura rosyjska, oraz: 


historja ojczysta i goprafja ojczysta 
mają być wykładane w języku pań- 
stwowym i 2) w szkołach, zakłada- 
nych (utrzymywanych) lub subwen- 


cjonowanych (artykuł 30) przez ziem- , 


stwa, miasta i stany, wszystkie przed- 
mioty ogólnokształcące, mają być 
wykładane w języku państwowym. 
Uwaga. Przy wykładzie ję 
zyka rosyjskiego uczniom, nie mówią- 
cym po rosyjsku, dozwała się posit 
kować ich językiem ojczystym (któ- 
rym mówią w rodzinie), jako pomoo-. 
niczym: w szkołach średnich — w 
tej klasie, która co do zakresu.nau-. 
czania odpowiada klasie pierwszeł 
szkół średnich rządowych, w niż- 
szych zaś-szkołach, zarówno jak w. 
klasach i kursach obu wskazanych. 
kategorji — w ciągu pierwszego: re" 
ku kursu nauczania, | 


Arystokracja polska: 
ET 


Z rubryki sądowej przytacza pā- 
ryski "Matin" następujący jaina A o 

Księżna Puzynina, z najauten- 
tyczniejszej arysto. i polskiej, uka- 
zała się w czwartej izbie sądu karnego 
w Paryżu, gdzie prezydował p. Hubert 
de Puy, zarzutem oszustwa, do- 
konanego na współkę z hr. Sobań. 
skim, szlachcicem z Galicji, oraz Gór- 

A na odchodnem krzyknął Wic- 
kowi: 

— Masz, chamie, złodzieju, a nie 

l 


Podniósł się Wicek i patrzał Za- 
beczany bezradnie w jar zielony, 


gdzie nie b, wej duszy, gdzie 

jeno jakie: a wrony poob- 

siadały ziemię i rozdzierały powie- 

trza swojem roren krakaniem. 
— Krraaa- krraa... 


. . . . . . .. . + uité 


Wicek ostał się sam pośród krza- 
ków, co kołysane sp 
kim wiaterkiem zd 
pod takt świergotu przelatującego w 
powietrzu ptactwa, ostał się sam — 
stanął, przetarł po b spojrzał przed 
siebie... Było południe — na ple- 
banji pewnikiem obiad jedzą, ale je- 
mu się nie chciało jeść. Plecy bolą, 
nogi bolą, jakby je któś cepami poo- 
tłukał, a w głowie cięgiem huczy i 
huczy. 


nat: ; 

A. dokoła tak się. rozjaśniło, żeś 
widział, nikiej na dłoni, porębę na 
wzgórku grabskiego lasu: wyglądała 
zdala, jakby miasto, w którem roz- 
siedli się jacyś mali ludkówie, z baj- 
ki może., Wedle poręby ozerniał w 
lekkim fiolecie las, taki odwieczny, 
jak zawdy, nieruchomy. Z izb wy- 
wlokły się na pole, zwabione  słoń- 
cem ostatnich dni. „babiego ląta", 
ludzkie postacie, czarne, leniwie ru- 
ohawe, to znowu pies przebiegł dro- 
ge i niki w brudnym pasie wsi Bo 
vyńskiej. 

(D. 6. n.) 
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„Jezu Swięty!" — westch- 
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skim, dawnym adwokatem z War- 
szawy. 

Akt oskarżenia przedstawia księż- 
nę Puzyninę, jako awanturnieg w wy- 
sokim stylu, która porzuciwszy męża, 
profesora matematyki na uniwersyte- 
cie lwowskim, przyjechała do Francji 
z „przyjacielem*. 

W r. 1912 poznała hr. Sobań- 
skiego. Oboje zajmowali się wów- 
czas zakupywaniem i sprzedażą klej- 
notów oraz. operacjami na Mont de 
Pietó (lombard paryski). Doszli w 
tych operacjach do klasycznego pro- 
cederu pódrabiania xwitów lombar- 
dowych, za pomocą wywabiania na 
nich cyfr kwasami, co się nazywa 
„myciem“ dokumentu. W ten spo- 
sób pożyczka czterotfrankowa stawa- 
ła się pożyczką 14,000 frankową. 

Z dalszego sprawozdania okazuje 
się, że ta para arystokratów „myła* 
w podobny sposób przekazy na „Cre- 
dit Lyonnais*, przerabiając przekaz 
na 100 franków na przekaz na 50,000 
fr. naprzykład. Ale w chwili aresz- 
towania, jeszcze nie zaczęli spienięża- 
nia tych przekazów. 


Skoro go tylko aresztowano, hr. 
Ignacy Sobańs wyżożył takie teorje, 
że prowadzący śledztwo zwątpił o 


dobrym stanie jego władz umysło- 
wych i dla zbadania tej sprawy, wy- 
znaczył doktora Jakóba Rabinowi- 


Oto oświadczenia hr. Sobańskie- 
go w całej ich oryginalności, 
Dla mnie oszukaństwo jest 
sportem. Spędzam czas na kombino- 
waniu sposobów oszukiwania świata. 
Jest to moja jedyna jemność, 
moja jedyna namiętność, ie robię 
tego dla zdobywania sobie pieniędzy, 
ale po to, żebym mógł dawać je tym, 
2 mnie o nie pr 

skutek mojej filozoficzności o- 

bojętną mi jest kara, jaką za to po- 
niosę. Biorę na siebie odpowiedzial- 
ność za wszystko, co robię. Jestem 
nietylko wybitnym chemikiem, je- 
stem również autorem prać filozo- 
ficznych i literackich, przeznaczo- 
nych do zrewolucjonizowania ludz- 
kości; jestem ogromnym OT: 
cą PCA daję 2 
szówane k je e to, a 
ich sobie ke TAA? Y 4 

Co do księżny Puzyniny, liczącej 
łat czterdzieści, to ta ograniczyła się 
do powiedzenia: 
am wszystko, aby być 
szczęśliwą, i nie mając nawet na swe 
usprawiedliwienie jakiejś namiętnoś- 
ci, zpiszozyłam nietylko moje życie, 
ale też życie moich pięciorga dzieci. 

Trybunał, po rozprawach, po o- 
bronie adwokatów Herzego, Beneze- 
cha i Mimerela uniewinnił p. Gor- 
skiego i skazał hr. Sobańskiego, zu- 
pełnie odpowiedzialnego za swoje 
czyny, na dwa lata więzienia, aksięż- 
> Puzyninę na jeden rok tej samej 
ary. 


Cajemnicze morderstwo 
pod Beriinem. 
joke 3 czerwce. 


Na przedmieściu  berlińskiem 
Lichtenberg, odkryto dzisiaj morder- 
stwo. Gdy około godz. 10 przed po- 
łudniem do mieszkania, zajętego 
prząz niezamężną Małgorzatę Grosse, 
wprowadzić się chcieli nowi lokato- 


rzy, znaleziono drzwi zamknięte. 
Grosse miała się wyprowadzić 
już wczoraj, 


Gwałtem wyłamano wtedy drzwi, 
nikogo jednak w mieszkaniu nie zna- 
leziono. Mieszkanie, składające się 
z dwuch pokojów, zajmowane było 
oprócz Grossówny, jeszcze przez dwie 
robotnice—siostry. I te nie były o- 
becne. 

Z pierwszego 
cuchnący zaduch. 

Wierótce znaleziono w usłanermń 
łóżku zwłoki Grossówny, Znaki na 
Zyl! wskazywały, że zmarła pwałtow- 
na «micrcią przez powieszenie, Za- 
wiadomiiono natychmist policję kry- 
minalną, i wkrótce też przybyła na 
miejsce wypadku komisja polieyjna 
z lekarzem sądowym: 

Stwierdzono, że Grossówna ubra- 
na tylko w koszulę, gwałtem została 
„zabita, a następnie ułożona w lóżku, 
które nakryto. 

Morderstwo popełniono prawdo- 
podobnie w nocy z'soboty na nie- 


pokoju zalatywa!ł 
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dzielę, gdyż w sobotę widziano jesz- 


'cze Grossównę w oknie jej mieszka- 


nia razem z pewnym mężczyzną, 
który ją często bavio itt j 
W pobliżu drzwi znaleziono za- 
adresowany do zamordowanej anoni- 
mowy list, w którym czyniono jej 
zarzuty, że utrzymuje stosunek mi- 
losny z mężczyzną żonatym. List 
ten pochodzi prawdopodobnie od żo- 
ny owego mężczyzny, którego widy- 
wano u Grossówńy. 
Policja w dalszym ciągu pilnie 
poszukuje sprawców. | 


©, Przeciwko ogranicze- 
niom. Rada zjazdu przedstawicieli 
przemysłu i handlu obradowała nad 
nowemi szykanami w związku z za- 
twierdzeniem ustaw tow. akeyjnych, 
które polegają na ograniezeniach dla 
polaków, żydów i obcokrajowców. 

Rada uznała te ograniczenia za 
niesłychanie szkodliwe dla handlu 
rosyjskiego i postanowiła: zwrócić na 
to uwagę ministerjum handlu i prze- 
mysłu. Y 

© Nadzór nad służbą. — 
Główny inspektor lekarski wszczął 
starania o wydanie prawa, według 
którego najem służby domowej Z 
kantorów _ rekomendacyjnych ma 
odbywać się pod nadzorem leka- 
rza ; : 


Główny inspektor lekarski żąda- 
nie to uzasadnia tem, iż 75 proc. 
służących choruje na choroby oczu i 
weneryczne. 


od wizerunkiem 
Leo Belmonta, 


W, ostatnim jubileuszowym 
nr. 199-200 „Wolnego Słowa“ 
utalentowany poeta Wiktor 
Gomulicki zamieścił wiersz, 
który poniżej przytaczamy. 

Ż rodu Judy szedł. Wielbił anioły- 
[mściciele, 

Dla Chrystusa był grzeczny. Kłaniał 
[się Astarcie. 

Machmet i Budha byli jego przyja- 
; [ciele. 

Lecz z szatanem wciąż walezył zacnie 
[a zażarcie. 


Tłum chciał żeru— więc kartę rzucał 
[mu po karcie, 

Łzami pisząc i żółcią, na bój idąc 
| [śmiele. 

Płazów podłe milczenie i szyderstwa 


(czarcie, 


Dano mu—miast marmuru w pamią- 
[tek kościele. 


Meta-żyd i nad—polak, mieszkał, jak 
[Twardowski 

W przestrzeni, plwając z góry na 
[błaznów i głupców. 

Drwił z osłów i świń w togach, z 
[wilków w służbie boskiej 
Iz kryjących w zanadrzu sztylet — 
[mirolubców. 

A ironji bicz dzierżąc, o kraj pełen 
* [troski, 

Chłostał prawdy fałszerzy i sumienia 
[kupców. 


Że świata, 


dz Międzynarodowy zjazd 
wydawców gazet. W Budapesz- 
cie rozpoczął swoje obrady kongres 
międzynarodowy dla wydawców. Bur- 
mistrz budapeszteński, Heltai, powi- 
tał zjazd w imieniu miasta, tajny rad- 
ca, Berzewiczy, w imieniu rządu. 
astępnie przemawiali delegaci po- 
szczególnych krajów. Delegatom 28 
dzi przedewszystkiem 0 pozyskanie 
swych rządów celem przystąpienia 
do unji wydawniczej, założonej w 
Bernie szwajcarskim. 
L) Włoskie tragedje mi- 
łosne. W Porto d'Arazio pod Rzy- 
mem rozegiał» się wstrząsająca tra- 


gedja miłosna. Porucznik szwoleżerów 
(strzelców konnych), Filibeck, zapoz- 
nał się w Udine z piękną dziewczy- 
ną, córką ubogiej rodziny robotni- 
czej. ej 

Oboje zapałali ku sobie miłością 
i namiętnością — nieprzezwyciężoną. 
Nieszczęsni, nie widząc żadnej na- 
dziei trwałego połączenia się z po- 
wodu ubóstwa dziewczyny postano- 
wili popełnić samobójstwo. " 

W poniedziałek wieczorem oboje 
znaleziono nieżywych w Ewe) gro- 
cie pod Asturją. Kochankowie pozo- 
stawili list, w którym wyrażają o- 
statnią prośbę, aby ich pochowano 
we wspólnym grobie. 

— Pewien emigrant włoski, na- 
zwiskiem Ascenzo Muroni, otrzymał 
w Ameryce list anonimowy, że pozo- 
stała w ojczyźnie żona, stała mu się 
niewierną. Natychmiast wrócił z A- 
meryki, zaprowadził żonę swoją do 
lasu, uwiązał ją u drzewa i podpalił. 
Pewien pasterz widział płomienie i 
słyszał z bólu krzyczącą kobietę. Po 
e Niwy tod pozostała tylko kupka 
prochu zwęglonych kości. 

[] Siedem osób zabitych 
uderzeniem pioruna. Prowincja 
poznańska nawiedzana jest od sobo- 
ty bezustannie burzami. Wskutek 
uderzenia piorunu zabitych zostało 
w południowej części regencji poznań- 
skiej siedem osób, trzech mężczyzn; 
trzy kobiety i jedno dżiecko. 

L] Bójka pomiędzy hrabią 
imurzynem. Na hrabiego Woj- 
ciecha Stern berga, napadł w jednym 
z eleganckich lokalów tanecznych w 
Wiedniu pewien murzyn i uderzeniem 
pomi złamał hrabiemu kość nosową, 

rabia Sternberg pchnął murzyna w 
brzuch, natychmiast jednak nadbieg- 
ło jeszcze kilku murzynów, którzy 
rzucili się na Sternberga. Publicz- 
ność, znajdująca się w lokalu, wzięła 
hrabiego w obronę i murzynów : wy- 
dalono z sali. Hrabia twierdzi, że ów 
murzyn pewnie wynajęty został przez 
jakiegoś wroga jego do wykonania za- ' 
machu. 


Z Cesarstwa. 


A Rodzianko i prawicowby. 
Prezes Rodzianko podobno tłómaczy, 
iż gdyby przewodniczył we środę Z 
rana — zastosowałby do p. Purisz- 
kiewicza środki dyscyplinarne za wy- 
mysły o „sufitach posłów“ i pod ad- 
resem p, Godniewa, Oprócz tego p. 
Rodzianko oświadcza, iż będzie wy- 
dalał prawicowców za używanie pod 
adresem lewicy wyrażenia  „służalcy 
rewolucji“. 

A Popi pod sądem. Posło- 
wie o. Popow (1) i o. Jewłodow ma- 
ją być być oddani pod sąd synodal- 
ny za opuszczenie wraz zZ opozycją 
sali podczas obrad na preliminarzem, 


synodu. 
A Aresztowanie byłego 
posła. Na stacji Bobrinskaja na 


kolei Południowo-Zachodniej, aresz- 
towany został były poseł do drugiej 
Dumy państwowej, należący do frak- 
cji prawicowców, Malarenko. Na 
stacji tej wykryto kradzież cukru z 
wagonu. Zandarmerja dokonała Sze- 
regu rewizji, a pomiędzy niemi w 
mieszkaniu Malarenki, gdzie znalezio- 
no kilka pudów cukru pochodzącego 
z kradzieży. 

Malarenko został aresztowany i 
osadzony w domu policyjnym. 


Z Litwy i Rusi. 


> Zakaz. Gubernator gro- 
dzieński odmówił pozwolenia byłemu 
artyście warszawskich teatrów rządo- 
wych profesorowi St. Boguckiemu, 
na urządzenie w Grodnie i gubernji— 
polskich muzyczno dramatycznych 
przedstawień. 

x Sprawa Bajlisa w War» 
szawie. W Kijowie krążą pogło- 
ski, iż sprawa Bajlisa; oskarżonego 
w sprawie Juszczyńskiego, z rozpo- 
rządzenia ministra sprawiedliwości 
Szczegłowitowa, przeniesiona zostaje 
do warszawskiego sądu akręgowego, 
w celu zabezpieczenia bezstronności 
w wyrokowaniu, oraz w celu wyłą- 
czenia sprawy z pod sądu  przysię:* 
głych 


Wiadomości krajowe. © *- 
pasme 


+ Zawieszenie wydawni. 
qłwa. Wczoraj zrana, z polecenia 
komitetu do spraw prasowych, poli- 
cja, po dokonaniu rewizji, skonfisko- 
wała wczorajszy numer „Słowa“. Jest 
to druga z rzędu konfiskata „Słowa“ 
w ciągu ostatniego miesiąca. 

` Z powodu trudności formalnych, 
wynikłych z konfiskaty pisma, „Sło- 
wo* zostaje tymczasowo, zawieszone. 
O dniu wznowienia wydawnictwa na- 
PARE asaie zawiadomienia, 

+ Ekspres Moskwa —Paryż., 
Dotychczas pociągi ekspresowe Mo- 
skwa—Paryż kursowały od Warsza» 
wy przez linję drogi Wiedeńskiej, 
przytem przesiadanie , paseżerów na- 
stępowało w Warszawie. Od pierw- 
szego października r. b. ministerjum 
powo skierować ekspres przez 
inje kaliskie z przesiadaniem w Ka» 
liszu. 

-+ Kara prasowa, Redakcję 
„Narodu — Wiadomości codziennę* 
skazano administracyjnie na 300 rb. 
kary za artykuł „O destrukcji mło- 
dzieży“. 

+ Z Chełmszczyzny. Ku- 
ratór kijowskiego okręgu naukowego 
przemianował, „Stowarzysżenie wza* 
jemnej. pomocy nauczycieli siedlec- 
kiej dyrekcji naukowej* na „Stowa= 
rzyszenie wzajemnej pomocy nauczy- 
cieli Rusi Chełmskiej, 

+ Przez zieloną komorę, 
Z Kalisza donoszą, że w ciągu osta- 
tnich dwuch tygodni na st. Kociołki 
pod Błaszkami aresztowano około 
200 wychodźców, a w tej liczbie kil- 
kunastu PO: który w sposób po- 
tajemny chcieli przejść granicę. 


Sanatorium w „Jzdronistu” 


Rozgłośnej sławy lekarz, profes 
sor Nothnagel, na jednym ze swoich 


' wykładów naukowych, wyrzekł mię- 


dzy innemi, że „najwyżej jeden czło= 
wiek na sto tysięcy umiera śmiercią 
naturalną. Reszta ginie z rąk katów, 
chorób, a na ich czele kroczy niepo- 
konany wróg: gruźlica. Ona je 
zabija siódmą część całej ludzkości!*, 
Krew ścina się w żyłach na podobnia 
hiobową aa sy którą usta wielu 
innych uczonych, niestety tak zgod- 
nie powtarzają! 

Jakież to dopiero plony obfita 
zbiera gruźlica w Łodzi, w tej kla- 
sycznej krainie laseczników i mikro-, 
bów chorobotwórczych! 

Wnosząc z cyfr—święci prawdzi- 
we trymfy ta jej robota niszczyciel-- 
ska—na bruku łódzkim. 

W sprawozdaniu „Ligi przeciwgruź- 
liczej” za rok 1911 czytamy, że w 
mieście naszem umiera codziennie 4, 
—a dziś może już 5 osób na gruź-. 
licę. 

Więc około 1500 ofiar albo i wię: 
cej w ciągu roku, na jedną ‘tylko 


chorobę! 
I jeszcze jedna PA cy- 
fra. Gdy na 100,000 ludności umiera 
corocznie w Łodzi 389 osób, w Eden- 
burgu umiera tylko 109. Sród 16 
największych miast europejskich, 
Łódź śmiertelnością pobija wszystkia. | 
To nie fantazja, a język cyfr tak do) 
nas przemawia, A jakiż to nieoblk' 
ezalny kapitał pracy ginie bezpowro- 
tnie na cmentarzu; jakie to morza 
łez płynie przez ten pochód żałobny, . 
którego rozmach, kultura i zabiegi w 
innych krajach— tak skutecznie pow-' 
strzymują! | 
Ożywiona podobnem pragnieniem 
rozpoczęła na tej urodzajnej glebia 
pracę zbożną„Liga przeciwgruźlicza*, 
która zabiega bardzo energicznie 0 
stworzenie sanatorjum dla piersiowo 
chorych. 

. Temu ponuremu widmu pragnie 
obecnie zajrzeć w oczy najstarsza w 
mieście instytucja opieki nad biedny- 
mi chorymi, spopularyzowana pod, 
nazwą „Bikur Cholim*. ` 

Na swoim 20 morgowym obsas- 
rze, zadrzewionym w większej częś- 
ci lasem igliwiowym, zaprojektowa- 
no wyzyskać letnie „Ugdrowisko* w. 
ten sposób, ażeby niezśfeżnie od obes 
cenych 5 sezonów w lesie, funkcjono- 
wało jeszcze w ciągn 7 pozostałych 
miesięcy (od 1 paźdz. do 1 maja) ja- 
ko zimowe sanatorjam dla piersiowo. 
chorych. 


i 


Nowa ta placówka lecznicza odda 
kilkuset chorym płci obojga nieoce- 
nione usługi, a to tembardziej, że jest 
blizko Łodzi, ma dobrą komunikację, 
i zdaniem lekarzy, podcząs zimy poz 
wietrze w „Uzdrowisku“ jest ta 
samo jako w Otwocku, przeludnio- 
nym setkami chorych. Przytem ko- 
szty lecznicze będą tu stosunkowo 0 
wiele mniejsze, a dla niektórych, po- 
byt w sanatorjum będzie zupełnie 
bezpłatny. 

Dawno więc powziętej myśli, ro- 
zwiniętej obecnie w konkretny pro- 
jekt, opracowany szczegółowo przez 
D-ra Bettego, wróżyć można zupełne 

a zasłużone powodzenie. 
s Kosztem trzech ofiarnych jedno- 
stek, wybudowano w "Uzdrowiaku” 
tr okazałe pawilony, murowane. 
Pawilon fundacji M. Prechnera, 0- 
tworzy uroczyście swoje podwoje w 
najbliższą niedzielę. 

W ten sposob, w ciagu pięciu 
letnich miesięcy, z dobrodziejstwa po- 
bytu w „Uzdrowisku*, korzystać bę- 
dzie 500 osób. Rzecz jasna, że ubie- 
gających się o przyjącie jest co rok 
tysiące, ale brak miejsca i funduszów, 
zmusza do bardzo _ skrupulatnego 
kwalifikowania kandydatów. W aj 
ubiegłym chorzy lai; około 6,500 
dni instytutowych. Przyrost wagi 
wynosił od 1 aż do 25 f, (u 5-ciu 0- 
s6b), porad lekarskich na mieście 
Tew. udzieliło 10,114, ambulatoryj- 
ńych 11,440, wydało lekarstw 19,552, 
kąpieli 1,484, mleka 19,998 kw. kefiru 
8,7388 butelek i t. d. i t. d. | 

` Na utrzymanie samego „Uzdro- 
wiska“, pomijając szeroką działalność 
w mieście, preliminowano 15,000 rb. 
Poważny a nieunikniony deficyt, po- 
kryjó zapewne chętna ofiarność pu- 
bliczna na rzecz tej pożytecznej in- 
stytucji, za jaką słusznie uchodzi 
Tow. „Bykur Cholim* które w ciągu 
swej, 30 letniej działalności dobroczyn- 
nej, złożyło już dawno egzamin zu- 
pełnej dojrzałości. 

Przyszłe sanatorjum dla piersio- 
wo chorych—to nowy wał obronny 
przeciwko napadającemu woiąż wro: 
gowi, to nowa zasługa wobec cierpią- 
wych bliźnich. 

Wierzymy głęboko, że kto tyłko 
zechce, zrozumie i odczuje intencje 
tej żywotnej instytucji, i tak tłumnie, 
jak dawniej podąży w . niedzielę na 
uroczystość otwarcia nowego pawilo- 
nu, tak ochoczo powiększy kadry jej 
ozłonków i ofiarodawców. Mając na 
uwadze znacznie rozszerzone ramy 
działalności Towarzystwa należy sku- 
pić, energję i ofiarność społeczną, a- 
żeby stworzyć taką pożądaną całość 
i do jakiej ono energicznie dąży i o 
nią skwapliwie zabiega. 

N. Kott-skt. 


Jutro odbędą się bezplat- 
ne porady prawne w redak- 
cji naszego pisma od godz, 
6 do 7 wiecz. 


Kronika. 
PREZENTY KR A UZ WEZ 


= (t) Sprawy szkolne, Mi- 
nisterjum oświaty wydało okólnik 
wyjaśniający, że w i powszednie 
w obrębie murów szkolnych nie mo- 
gą się odbywać żadne zebrania, za 
wyjątkiem zebrań w sprawach szkol- 
nych, 

"dnne wyjaśnienie | ministerjum, 
zównież świeżo wydane, powiada, że 
osoby posiadające dyplomy prywat- 
nych nauczycieli elementarnych nie 
mają prawa wykładać w szkołach 
prywatnych trzeciej kategorii. 

ż (() Towarzystwo ubez= 
pieczeń od wypadków. 

W Warszawie odbyło się zgro- 
madzenie ogólne roczne członków 
Tow. wzajemnych  ubeżpieczeń od 
nieszczęśliwych wypadków. W -swo- 
im czasie, po zebraniu przedwybor- 
szem w Łodzi drukówaliśmy  niektó- 
re dane o działalności Tow. obecnie 
je uzupełniamy. 

Zarząd Tow. na wstępie swego 
sprawozdania zaznacza że sprawe 
zdanie to _ jest  ostatniem, gdyż 
instytucja w obecnej formie istnieć 
przestanie z początkiem roku 1914, w 
tym bowiem czasie wchodzi w życie 
„Obowiązkowe ubezpieczenie: robot- 


NOWY KURJER ŁÓDZKI—5 czerwca 1918 roku. 


ników od nieszczęśliwych wypadków, 


"którego wykonanie powierzone będzie 


nowemu Warszawskiemu Tow. ubez- 
pieczeń. 

*Myśl założenia kooperatywy u- 
bezpieczeniowej przemysłowców Kró- 
lestwa Polskiego powstała w r. 1902, 
a przyczyniło się do tego stałe pod- 
wyższania stawek ubezpieczeniowych 
| lipe Tow. ubezpieczeniowe akcyjne. 

ooperatywa rozpoczęła pracę w ro- 
ku 1905, i działalność jej okazała się 
bardzo korzystną. |. 

W ciągu 8 lat istnienia Tow. 
zgrupowało 574 zakłady przemysło- 
we.. Ubezpieczonych jest 62,983 ro- 
botników tych zakładów na- sumę 
blizko 18 i pół miljona rb. 

Wpływ kooperatywy okazał się 
szybko. Tow. akcyjne musiały obni- 
żyć wygórowaną stawkę. Mimo jed- 
nak że składka stow. wzajemnego 
była niższa, zwroty były znacznie 
wyższe niż Tow. akcyjnych. 

Pod względem wysokości pobie- 
ranych premji Tow. stoi na trzeciem 
miejscu po Tow. ryskiem i moskiew- 
skiej, pod względem zwrożów na 
pierwszem miejscu. "Wynoszą one w 
przeciągu 5 lecia ostatniego około 
14,28 procent, 

Odszkodowań i zapomóg wypła- 
cono około 625,000 rb. y 

Prace organizacyjne około ubez- 
pieczenia obowiązkowego prowadzo- 
ne były bardzo starannie. Tow. wy- 
dało w tej jt dog szereg okólników, 
i drukowało broszury popularne. 
W. całej dwaj działki hoidis Tow. 
wychodziło z założenia, że w ścisłym 
związku z bezpośredniem przeznacze- 
niem instytucji jest jej stosunek do 
poszkodowanych robotników i dlate- 
go, uważając za sprawę pierwszorzęd- 
ną przywrócenie uszkodzonych przez 
wypadek czynności robotnika, bądź 
samo poposi koszta specjalnej ku- 
racji, bądź też przyjmując na siebie 
część tych kosztów. 

Bardzo ciekawe są prace staty- 
'styczne Tow. i prace sekcji ochrony 
przeciw nieszczęśliwym wypadkom. 


Zarządowi wyrazono uznanie za ski 


gorliwą i pożyteczną działalność. 

Do zarządu i do komisji rewizyj- 
nej wybrano ponownie dotychczasó- 
wych członków. 

== (k) Wybory do kas oho- 
rych. W niciarni mna Widzewie 
miały się odbyć wybory członków 
zarządu do organizowanej przez in- 
spekcję fabryczną kasy chorych, po- 
dług nowego AE o ubezpieczeniu 
robotników. Wybory jednakże nie zo- 
stały przeprowadzone z tej przyczy- 
ny, że wszyscy pełnomocnicy 0d ro- 
botników oświadozyli, iż mandatów 
na członków zarządu do kasy eho- 
rych nie „przyjmą. 

— iątek ubiegły, odbyły się 
wybory ełnomocników od robotni- 
ków do kasy chorych w fabryce Stil- 
lera i Bielszowskiego, przy ul. Ce- 
giolnianej. W wyborach brało udział 
412 robotników; w oddanych kart- 
kach było 144 pustych. Wybrano 
czterdziestu pełnomocników, w. tej 
liczbie jeden oficjalista, jeden star- 
szy majster, trzech majstrów i resztą 
robotnicy. 

erik się również wybory. peł- 
pomocników w fabrykach; Juljusza 
Heintzlą i Hermana Schle'a. Rezultat 
wyborów dotychczas  niewiadomy, 
gdyż nie ukończono obliczania gło- 
sów, 

— (à) Gmach szkolny. Wczo- 
raj, odbyło się w magistracie zebra- 
nie członków polskiej komisji szkol- 
nej, na którem omawiano projekt 
własnego gmachu dla miejskich szkół 
elamentarnych. 

Budowniczy Furhelm przedstawił 
plan takiego gmachu, obliczony na 
20 oddziałów szkolnych. 

Plan został w zasadzie przyjęty 
i zebrani postanowili zająć się zdo- 
byciem środków materjalnych na bu- 
dowę. 

— (r) Dogodność. Grupa łódz- 
kich i warszawskich przemysłowców 
zwróciła się do zarządu niemiec kich 
dróg żel. z prośbą o ulepszenie połą- 
czenia z zachodnią i południową Eu- 
ropą. Zarząd dróg zadosyćuczynił tej 
prośbie i wyznaczył od 1 październi» 
ka w obieg w pociągu wieczornym 
ze Skalmierzyc specjalny wagon sy- 
pialny „Skalmierzyce-Halle*. 

(d) Budowa domu poli- 
cyjnego. Magistrat przesłał dzi- 
siaj do zatwierdzenia władzy guber- 
njalnej projekt swój w sprawie bu- 
dowy kosztem miasta, gmachu dla I 


cyrkułu policyjnego, oraz plany tej 
budowli. 


„, Gmach ten ma sianąć na placu 
miejskim, przy ul. Zgierskiej nr. 6. 
Prócz 8 piętrowego gmachu fronto- 
wego, zbudowane będą dwie boczne 
oficyny ezteropiętrowe. Koszta budo- 
wy wyniosą 144,690 rb, Prócz kance- 
larji cyrkułowej w domu, znajdować 
się będą mieszkania urzędników kan- 
celarji, komisarza i policjantów. 

= (f) Nowe Tow. akcyjne. 
Utworzyło się ,w Łodzi nowe Tow. 
mające na celu nabycie i eksploato- 
wanie tabryki trykotaży Rafaeła Lip- 
szyca. Kapitał zakładowy Tow. sta- 
nowi 750,000 rb. i składa się 8000 
akcji po 250 rb. 

= (0) Qdmówa. Generał gu- 
bernator warszawski odmówił łodzia- 
ninowi, p. Nierenbergowi, pozwolenia 
na odczyt pe tytułem „Normy pra- 
wne zjawisk społecznych*. 

= (f) Miejska komisja tech- 
niczno-sanitarna pod przewodnictwem 
prezydenta oglądała wczoraj budy- 
nek przeznaczony na kinematograf 
na placu sportowym w Helenowie,— 
Komisja uznała, że budynek nie od- 
powiada warunkom wymaganym i nie 
przyjęła go. » „p 
(d) Z Tow. kredytowego. 
Wczoraj rano odbyło się w lokalu 
Tow. kre wego losowanie listów 
zastawnych 5 proc. i 4 proc. łódz 
kiego Tow. kredytowego — 4, 5, 6i 
7 serji. Losowanie odbyło się w o- 
bacności władz Tow. Ogółem wylo- 
sowano 862 listy na sumę 484,600 
rubli. - i 

== (b) Na urlop. Sędzia po- 
koju. 5 rewiru m, Łodzi p. Rublewski 
wyjdżdza na dwumiesięczny urlop. 

Zastępować go będzie kandydat 
do posad sądowych p. Miller. 

— (r Ze Stow. majstrów 
fabrycznych. W sobotę d. 7 b. 
m. o godz. 8 wiecz. w lokalu wła- 
snym przy Nowym Rynku nr. 6, od- 
będzie się miesięczne posiedzenie za- 
rządu ze współudziałem członków 
Stow. majstrów fabr. gub. piotrkow- 

8, 


= o Licytacja. Z zezwole- 
nia ministerjum spraw wewnętrznych 
11 lipca r. b. w magistracie tutej- 
szym odbędzie sią licytacja na zbu- 
rzenie nieruchomości sekty braci mo- 
rawczyków, przy ul. Andrzeja, naby- 
tej Rz miasto, w celu połączenia 
ul. Spagerowej z Nowo-Spacerową. 
= (r) Z cechu czeladzi poń- 
ozoszniczych. W niedzielę d. 8 
b. m. o godz. 2 po południu, w loka- 
lu przy ul. Mikołajewskiej nr. 79, 
odbędzie się zgromadzenie członków 
cechu czeladzi pończoszniczych. Człon- 
kowie proszeni są o liczne przybycie 
na zebranie. 
= (à) Ządanie podwyżki pła- 
cy. Robotnicy firmy H. N. Kagan 
pr ul. Starozarzewskiej N 9, w 
liczbie 76, zażądali podwyższenia pła- 


„oy zarobnej. 


== (d) Z fabryki Szajbiera, 
Około 200 robotników z liczby 1800 
w nowej tkali Szajblera, zwróciło się 
wczoraj do. dyrektora, prosząc o przy- 
wrócenie płacy z czasów przed kry- 
zysem ekonomicznym. 

Dyrektor odpowiedział, że sam 
nia może zadecydować tej, sprawy, 
lecz odda ją zarządowi głównemu, 
dy: * odpowie za tydzień, 
ke rzerwy w pracy wozoraj nie 

yło 


— (f) Zatwierdzony plan. 
Wydział budowlany przy piotrkow- 
skim urzędzie gubernjalnym zatwier- 
dził plan Natama Kleina na budowę 
2 piętrowego domu i oficyn przy ul. 
Rzgowskiej nr. 4. 
€) Z ;„,Bykur Cholim<, 


Wczoraj, zarząd Tow. „Bykur Cho-, 


lim“, wysłał drugą partję chorych, 
składającą się z 46 kobiet i 15 męż- 
czyzn, do kolonji „Uzdrowisko*. 

= (b) Zapomogi dla pogo- 
rzelców. Gmina żydowska zain- 
teresowała sięw swoim czasie kryty- 
cznem położeniem pogorzelcom któ- 
rzy ucierpieli od pożaru przy rzeczce 
„Łódce* i wydawała im zapomogi. 

Na zapomogi te, wydane w su- 
mie 60 do 150 rb, 17 rodzinom po- 
gorzelców, wypłacono 1000 rb. 

== (b) Listy gończe. Sędzia 
pokoju 5 rewiru poszukuje za pomo- 


cą listów gończych 21-letniego Anto= - 


niego Bieleckiego, oskarżonego 0 
oszustwo oraz  lrnestynę Rejman 
oskarżoną o kradzież. 


Ni128. 


Wypadki. 


= (0) Qskarżenie. Zamiesz: 
kała przy ul. Młynarskiej Ne 4 Cha- 
na Moszkowicz, zawiadomiła policję, 
że przed 6 miesiącami, kiedy córka 
jej Estera służyła u niejakiego Wró- 
AE kloto, przy ul. Północnej N 14, 
syn Wróblewskiego, Abram, 18 łat 
zdeflorował ją, 

W sprawie tej wdrożono energicz- 
ne dochodzenie. 

'= (0) Aresztowanie zbiega. 
Agenci wydziału śledczego areszto- 
wali Menesa  Olszyckiego, 14 lat, 
le yo z kolonji poprawczych w 
Studzieńcu. 

= (b) Śmierć przy pracy. 
Przy ul. Cegielnianej .M 45, zdarzył 
się wczoraj następujący wypadek. 

Z powodu nieostrożności własnej 
malarz Józef Krauze, podczas roboty 
spad} z sokości 4 piętra i ciężko 
się poranił. K. odwieziono do szpitala, 
gdzie wkrótce zmarł.  Osierocił on 
żonę i dwoje dzięci. | 

— (t) Kradzieże. Przybyły 
za interesami do Łodzi kupiec kali- 
ski Chil Kluszkin zawiadomił policję, 
iż niewiadomi złoczyńcy skradli mu 
z kieszeni portfel zawierający weksle 
na 1,858 rb, i 228 rb. gotówki, 

— Również niewdzięcznym oka- 
zał sią bruk łódzki dla Józefa Łaszcza: 
ka Zduńskiej Woli, któremu w tram- 
waju skradziono portfel, w którym 
było weksli na 858 rb. i 16 rb. go- 
tówką. | 

= (0) 

W tyo 


Uczciwy“ złodziej. 
R dniach, z garderoby ka= 
baretu „Ermitaż”, jednej z artystek, 
Ludmile Wille, skradziono różne 
od: e plie ha 150 guldenów. , 
-iW _ kilka dni po tem do dyrek- 
tora „Ermitażu* posłaniec przyniósł 

aczkę, zawierającą wszystkie skra- 

oae Areon, Pnt eatro 

Widocznie złodziej, bojąc się aby 
pokoja nie wpadła na jego ślad, n- 
ważał za stosowne sam odesłać skra- 
dzione rzeczy. nu <Ablirzi 

= (0) Znalezienie dziecka. 
Na schodach domu N 47. przy ulicy 
Zarzewskiej stróż znalazł dziecko 
mające około 2—3 miesięcy. 

Jak ustalono, matką dziecka, jast 
niejaka Antonina Andrzejożak, 

— (b) Pożary. Wczoraj o godz. 
11 pół w nocy wybuchnął pożar w 
domu przy ul. Piotrkowskiej nr. 152. 

„Na miejsce pożaru przybyły I, 
IL i III oddziały straży ogniowej, o-` 
raz straż miejska, 

Po SRO ZER OW) akoji ratunko- 
wej ogień udało się ugasić. 

Policmajster, Gruzinow który był 
na miejscu pożaru, polecił areszto- 
wać Hod wake Mesto oraz are 

owodowane przez 0 
wynoszą kilkasót rubli. 

— 0 8 nad ranem I, II, III od- 
działy straży ochotniczej oraz strak 
miejską zawezwano na ul. Aleksan- 
dryjską nr. 8, gdzie w szopie na ye 
wórzu tegoż domu należącego do bra- 
ci Amzlów wybuchnął pożar, który z 
szybkością błyskawiozną przeniósł 
się na sąsiednie stajnie i ogarnął są- 
siedni dom nr. 10. 

Dzięki energicznej skcji ratunko= 
wej ogień umiejscowiono. 

— Wozoraj 0 3 po: południu wy 
buchnął pożar w suszarni fabrykt. 
Rajohmana przy ul. Widzewskiej nr.. 
84. Straty nieznaczne. 


Zamiejscowa. 


— (f) Dywidenda.  Zgierskie: 
Tow. akcyjne wywozów anilinowyci 
i chemicznych wydało za ubi 
rok operacyjny 40,000 rb. dywid 
w PA 8 sę ką | 

— Tow. cyjne manufaktury 
Pawoinisoa Kraay a Ki 

abjanicach wydało za ubieg: 

operacyjny 210,000 rb. dywidendy, 
w stosunku 6 proc. 

| = (x) Zabawa „Harmonji” 
zgierskiej. Zgierskie Tow. mus 
zyczno-śpiewacze „Harmonja* urza 
dza w niedzielę nadchodzącą zabawę 
leśną z bufetem, w lesie zgierskim, 
w pobliżu linji tramwajowej. Począ=, 
tek zabawy o godz. 2 po | „ące 
Stokowskie Tow, 


| 
J 


= (k) ; 
poż:.-oszcz. W niedzielę, w dnit 
1b. m, w kolonji Antoniew-Stoki, 


odbyło się organizacyjne zebranie, 
nowozałeżonego Tow.  pożyczkowo+, 
oszczędnościowego w Stok — Zas) 
gaił zebranie jeden z organizatorów) 


p. Piwoński, wybrany następnie ma: 
przewodni i 


4 
czącego. ) 
zam) 


3% 126. 


twierdzono ustawę nowego Tow., po- 
czem wybrano ozłońków zarządu, 
= (r) Mość lekarzy w zie- 
mi ROPEK skia Według 0- 
statnich danych statystycznych w 
anicach ziemi piotrkowskiej jest:338 
ekarzy; naj wiącej jest w Łodzi, bo 
176 lekarzy; w Sosnowcu — 26, Bę- 
dzinie — 26, Częstochowie 22, Piotr- 
kowie — 19, Pabjanioach — 9, To- 
maszowie — 7, Noworadomsku — 6, 
Zgierzu — 6 i t. d. xf 
__ Szpitali i lecznic w ziemi piotr- 
kowskiej jest 107; na utrzymanie ich 
PONO w roku 1912 — 8,758,754 
rub. 
` Aptek jest 180, W 1898 roku 
było 256 lekarzy, 74 apteki i 118 
szpitali 


— (f) Za ucieczkę przed 
wojskowością. Z decyzji rządu 
gubernjalnego Możkowskiego obło- 
żono karą 800-rublową, za ucieczkę. 
„przed wojskówością Bali krew- 
nych, następujące oso Ę i 

Mieszkańca gminy Kruszyn, po- 
wistu noworadomskiego, Chaima Glan- 
zera, mieszkańca gminy Maliwody po- 
wiatu noworadomskiego Abrama Wa- 
gensberga, mieszkańca gminy Pajen- 
ozno powiatu nóworadomskiego Abra- 
ma Zawadzkiego, mieszkańców Piotr- 
kowa Szmula arca ilzraela Mosz- 
kowicza, mieszkańca gminy Wołowi- 
ce pow. rawskiego Icka Lawkowicza, 


mieszkańca gminy Góra powiału raw- ża 


skiego Arona Zysblata, mieszkańca 
ny Zelechłin powiatu rawskiego 
ersza Bendkowera, młószkańca 08a- 
dy Nowe Miasto Józefa. Radzimiń- 
seo, mieszkańca gminy Przeromb 
pow tu noworado, Leizera Mi- 
erowicza, mieszkańca Piotrkowa Chai- 
ma Katza i mieszkańca Łodzi Fiszela 
Neuhasa, 
— (k) Aresztowania. Straż- 
nicy w Chojnach aresztowali poszu- 
kiwanęgo przez piotrkowski sąd okrę- 
gowy Bronisława Laszkiewicza, ukry- 
wającego się za cudzym pasportem, 
oraz Franciszka Wasiaka, poszukiwa- 
nego przez policję łódzką za dokona- 
nie kradzieży na ul. Ludwiki M 11. 
= 0 Sprzedaż kamienia. 
Dnia 9 b. m, w urzędzie gminy Brus, 
odbędzie się w drugim terminie li- 
Sza, na sprzedaż 9*/, sążni Sześ- 
cien. drobnego kamienia, złożonego 
na 1851 187 wiorstach szosy Pabja- 
nickiej. 
== (z) Piorun na pastwisku. 
We wtorek podczas burzy, która prze- 
ciągnęła wozoraj nad Łodzią i oko- 
licą we wsi Huta Jagodnica, gminy 
Rąbień, piorun uderzył w pasące się 
na ugorze 8 krowy włoscianina Wa- 
wrzeńca Wójcika i 2 z nich zabił na 
miejsou, a trzecią silnie kontuzjo- 


wał. 
Wartość ayhikioh trzech krów 
przewyższa 800 rb, 

= (z) Pies wściekły. W Ro- 
kiciu Nowem przy ul. Pabjanickiej 
mr. 11, wściekł się pies, należący do 
Edwarda Ranke i pokąsał jego córkę, 
Elte, oraz mieszkańca tejże posesji, 
Zygmunta Sompolskiego. Psa zabito. 
Pokąsani odesłani zostali na kurację 
do lecznicy dr. Palmirskiegó w War- 
zzawie. 

= '(d) Otrucie. W szopie ce- 

elni Ottona Krausego na- Nowych 

ojnach, ma drodze, wiodącej od 
fabryki kleju, do Choińskiego zakła- 
du leczniczego, znaleziono trupa 45- 
letniego Stanisława Olejniczaka, sta- 
łego mieszkańca gmiry Buczek, pow. 
łaskiego. j i 

Jak stwierdziła sekcja lekarska, 
Olejniczak żmarł wskutek otrucia się 
kwasem karbolowym. 

Zmarły był stróżem w fabryceA. 
Mejstra, z powodu „postemaląknie 
powtarzających się tam _ kradzieży, 
podejrzany został 0 współudział i a- 
TOT. A 

negdaj właśnie uszczono go 
Za Kauodh 100 Tb. PRE wstyd wi- 
docznie, czy też strach przed odpo- 
wiedzialnością, odebrał sobie życie. 


= (x) Pożar od pioruna. —- 


Podczas burzy onegdajszej, we wsi 
Czyżemin, gm. Gospodarz piorun u- 
derzył w stodołę, należącą do włoś- 
cianina Juljana  Matuszewskiego i 
spowodował pożar, który w jednej 
ohwili objął cały budynek, a następ- 
nie przeniósł się na drugą stodołę i 
dwie szopy. 
Zanim przybyła do pożaru straż 
ochotnie, ze Rzgowa, z budynków, tych 
pozostały dogorywające zgliszcza. 
Spalone budynki u eczone 
były we wzajemnem Towarzystwie 


NOWY KUKJER ŁÓDZKI — 5 czerwca 1913 r. 


ubezpieczeń Królestwa Polsk, na šu- 
mę 490 rb. . 

Narzędzi rolniczych paszy, óraz 
produktów spożywczych spaliło się 
za 600 rb. 


Rozrywki | zabawy. 


= (:) Przedstawienie dla 
dzieci. Jak już donosiliśmy, stara- 
niem szkoły p. Jadwigi Zawadzkiej, 
w RAM d. 6 b. m., o godz. 4,po po- 
łudniu, wystawiony będzie w teatrze 
Polskim, dej ul. Cegielnianej, obra- 
zek M. ewskiej p. t. „Wieszcz- 
ka lalek* — ze śpiewami i tańcami. 

Przedstawienie to będzie praw- 
dziwą rozrywką dła naszych milusiń- 
skich, to też, niezawodnie, rodzice 
nie omieszkają ` dostarczyć jej swym 
pociechom. | 

Dochód z przedstawienia przó- 
zmaczono ma ochronę przy ulicy 
Ciemnej. j 


taaan ae t 


Ze sceny i estrady. 
Repertuar teatru Polskiego 
ty Warszawie. \ 

We czwartek, — „Damy i Hu- 
ry“. ) 

4 W piątek; = „Krakowiacy i Gó- 
rala“, ; 

„, W sobotę, — „Lilje“ —. pre- 
mjera, 


=- Pieszo 
na około świata. 


W poniedziałek wyruszyła z 
Warszawy. w.. dalszą drogę młoda 
(zaledwie 29 lat licząca) śmiała po- 
dróżniczka amerykańska Miss Harry 
Humphries, kierując swe drobne, lecz 
pewne i równomierne kroki w ' stro- 
nę Łodzi, gdzie stanie prawdopodob- 
nie dzisiaj po. południu. 

Niepospolita tą piechurka ma — 
w myśl zakładu — przez Nowo-Jor- 
skie koło sportowe „Poly-Monttey* o 
10,000 dolarów -— zrobić ogółem pie- 
szo 48,000 mil angielskich w przecią- 
gu 4 lat t. j. do 15 «lipca 1915.roku 
i całą ową „przechadzkę* odbyć mu- 
si plantem kolejowym, by z każdej 
stacji mieć odpowiednie  poświad- 
czenie, 

Obecnie zaś pozostało jej jeszcze 

zwiedzać; Niemcy, Austrję, Włochy, 
Egipt, Afrykę Połudn. Madagaskar, 
Indje, Chiny, Japonję, Australję, No- 
wą Zelandję, Połudn, Amerykę... aż 
do miejsca wyruszenia — Nowego 
Jorku, 
Stosewdie do zakładu p. Hum- 
phries podróż odbywa bez pieniędzy, 
a na utrzymanie swa zarabia wygła- 
szaniem odczytów o sporcie pieszym 
opisując jednocześnie przebytą fuż 
drogę, ilustrując je przezroczami. 

Włada ona jednak tylko języ- 
kiem angielskim i w miastach więk- 
szych posługuje się tłómaczem. 

Zo ubrania zaś, dzielna  pie- 
churka nosi na sobie jeszcze to samo, 
w którem w lipóu 1911 r. wyruszyła, 
a miejsca wytarte lub podarte obszy- 
wa skórą — i to tak I = ve — 
że patrząc na jej strój, bronią ude- 
korowany, ma się wrażenie, że mamy 
przed sobą pełną zapału dowódczy- 
nię plemienia kotbojów. 

Towarzyszy tej wytrwałej po- 
dróżniczce jedyny wierny przyjaciel 
— pies finlandzki, który ofiarowan 
został jej przez jedno z finlandzkie 
Tow. sportowych, utrata którego by- 
taby dla ekscentrycznej sportslady 
najboleśniejszym ciosem — to też w 
okolicach Kaługi, gdzie napadli ją 


jacyś opryszkowie, usiłując psa ode- 


brać, mężna amerykanka z właściwą 
fe zimną krwią i bronią w tęku da- 
a owym rzezimieszkom należytą od- 
prawę. 

Podczas swego marszu p. Hum- 
phines była, między innemi, na audjen- 
cji u króla Norweskiego, od którego 
własnoręczne otrzymała odznaczenie. 
Podczas bytności swej w. Petersbur- 
gu, była przyjęta w pałacu przez 

ejlinę dworu, p. Glinkę. W Warsza- 
wie była na lu  Mokotowskiem, 


podczas przegłądu wojsk przez gen 


gubernałora, gen.-adjutanta Skałona, 
który konferował z piechurką prze- 
szło .15 minut, poczem zaprosił .ją na 
śniadanie do pałacu .Belwederskiego. 
Gen.-gubernator Skałon wręczył pie- 
churce portret z napisem: „wyjątko- 
wo odważnej kobiecie“. 

Pani H- pomimo. spędzonych 
dwuch lat w tułaczce czuje się świet- 
nie, a uśmiech, pełen kobiecego 
wdzięku, nigdy nie schodzi z jej ust 
i jezeli ktoś zapyta, czy pewna jest 
swego przedsięwzięcia, wesoło i z 
właściwą jej godnością odpowiada: 
„No i cóż, o ile sama nie dojdę, to 
chyba mnie zawiozą* ! 

ef" Marek Ch. 


Telegramy. 


(Tel. Ag. Pet). 


Podróż (lajjaśniejszych Pań- 


stwa. i 

JAROSŁAWL, 4 czerwca. — Naj- 
jaśniejszy Pan ż Najdostojniejszą 
Rodziną o godzinie 12 min. 15 w no- 
cy pociągiem Cesarskim raczył odje- 
chać do Rostowa, 

ROSTÓW, 4 czerwca: — (0 | go- 
dzinie 10 rano Najjaśniejszy Pan z 
Najdostojniejszą Rodziną raczył przy- 
być do Rostowa. ! 

ROSTÓW, 4 czerwca, —' Depesza 


czasowo zarządzającego ministerjum * 


Dworu Cesarskiego: Dnia 8 czerwca 
podczas pobytu [ch Cesarskich Mo- 
ści w Jarosławlu w klubie szlache- 
ckim, Najaśniejszemu Panu podobało 
się zwrócić *do szlachty  jarosław|- 
skiej z następującemi słowy: „W 
imieniu Jej Cesarskiej Mości i Swo- 
jem dziękuję serdecznie, panowie, za 
wasze serdeczne przyjęcie, Ten dzień 
któryśmy spędzili w murach starego 
Jarosławia, na zawsze pozostanie w 
Naszej pamięci, a zwłaszcza to dobre 
i radosne powitanie i spotkanie, ja- 
kieście Nam okazali. Z duszy piję 
za zdrowie i rozkwit szłachty jaro- 
dej cz i AŻ Mysza R WSIE uh 
entuzjastycznych okrzykao 
der A Oesarskie TMości, Selo 
godziny 12 w nocy wyjechali z klu- 
u nå kolej celem udania się do Ro- 
stowa w gub. jarosławiskiej. 
Eks-minister prezydentem. 
PETERSBURG, 4 czerwca. Na 
posiedzeniu rady miejskiej odbyły 
się wybóry kandydata na e 
asta, Wybrany został 89 głosami 
rzeciwko 26, b, minister oświaty hr. 
ołstoj. Pozostali kandydaci cofnęli 
swe kandydatury. 
Spór ga = bułgarski. 
~- ATENY, 4 czerwca, — Urzędow- 
nie komunikują o osiągnięciu poro- 
zumienia pomiędzy rządami grackim 
i bułgarskim w sprawie neutralnej 
ranicy między obiema armjami, Ce- 
em uniknięcia starć granica ta nie 
będzie brana pod uwagę podczas o- 
statecznego określania granicy gre- 
cko- bułgarskiej. 
Zaprzeczenie. 
WIEDEN, 4 czerwca. — Biuro 
korespondencyjne ka rycznie za- 
przeczą wiadomości, jakoby konsul 
rosyjski w Pradze był zamieszany w 
sprawę Redla. 
Echa buntu. 
SEWASTOPOL, 4 czerwca. Ma- 
rynarz Braterski, uczestnik buntu na 
pancerniku . „Potiomkin*, skazany 
przez sąd morski'na 2 lata rot arasz- 
tanckich. 


Krót—lotnik. 

RZYM, 4 (6)— Król zwiedził aec- 
rodrom w Bracciano, w ciądu 45 m. 
wznosił się na balonie stórowym nad 
okolicami Bracciano i był obecny 
przy rzucaniu bomb z balonu stero+ 
wego. 

Zajście na wyścigach. 

LONDYN, 4 czerwca. — Podczas 
rozgrywania „Derby“, nieznana ko- 
bieta rzuciła się ku biorącemu udział 
w wyścigu koniowi króła i schwyci- 
ła go za ougle; żokiej spadł z konia 
i został zraniony, kobieta zaś została 
przewrócona i również poważnie zra- 
niona. 
LONDYN, 4 ożerwcą, — Stwier- 
dzono, że kobieta, która rzuciła się 
na konia królewskiego podczas wy- 
ścigów, jest znaną sufrażystką Davi- 
son. 


—— m 


5. 


Jdylia Napoleona I-go. 


Niemiłe było zdziwienie miesz- 
kańców wyspy S-tej Heleny, gdy 
pownego pięknego dnia jesiennego 
roku 1816, dowiedzieli się, że zą kil- 
ka godzin przybędzie na cichą wy- 
sępkę „wróg ludzkości* — nieszczęś- 
liwy więzień Europy, cesarz, Napole- 
on I-szy przybędzie i to na. zawsze, 
Wiadomość ta zelektryzowała wszyst- 
kich mieszkańców wyspy i nie tylko 
poruszyła ich lecz i wzbudziła trwo- 
gę, gdyż bogobojni mieszkańcy/ od- 
iegłej od świata krainy zbyt dosłow- 
nie brali chętnie Napoleonowi dawa- 
ny przydomek; „pożeracza ludzi”. 

Niemniej od innych przerażona 
była czternastoletnia, cudnej: piękno- 
ści dziewczyna, niejaka Betsy Colom- 
bć, córka bankiera, szypra, budowni- 
czego okrętów i koakabartysty 
w jednej. osobie. 

Następnego dnia południu na- 
stąpiło owo wielkie zdarzenie w ży- 
ciu małej Betsy. Poznała ona osobiś- 
cie „potwora“: Betsy stała sobie 
właśnie z matką przed swoją willą, 
zwaną „Domem róż“. Willa ta leżała 
przy drodze, prowadzącej do Jamie- 
stornu, — nieco na uboczu, w ciszy 
i spokoju. Nagle obie kobiety ujrza- 
ty gromadę jeżdżćów, która zjechała 
z drogi i puściła się prosto w stronę 
Domu róż*, Był to Napoleon z or- 
szakiem, który zapoznawał sią „ze 
swojem nówóm więzieniem.,. 

Cała kawalkada zatrzymuje się 

rzad zdziwioną panią QColómbó, iza 

tórą trwożliwie kryje się Betsy, 
Mała przygląda się ciekawie cesarzo- 
wi i po chwili dochodzi do  przeko- 
nania, że nie taki djabeł - straszny, 
jak go malują. Oczy ma nawet zu- 
pełnie ładne, Napoleon podobał Się 
małej Betsy. à 

A kiedy zaczął mówić zjednał 
sobie małą Betsy zupełnie, - Cesarzo- 
wi podobał się bardzo „Dom róż“. 
Chwali urocze jego położenie, wzoro- 
wą czystość, w jakiej utrzymują go 
mieszkańcy i w końcu oświadcza, że 
pragnąłby tu przepędzić kilka dni, 
zanim urządzenie rezydencji jego w 
Longwood będzie ukończone, tak a- 


żeby mógł się tam przenieść na Star. 


łe. Cesarz pragnie odrazu tu pozo- 
stać; nocować będzie w altanie — a 
jeśli okaże się, że altana jest za cia- 
sna, to przecież obok na murawie 
można zrobić namiot, 

Poczem zsiadł cesarz z konła:i 
poprosił małą Betsy, ażeby -usiadła 
obok niego, 

„Czy umie po francuzku pyta 
łaskawie cesarz. 

Betsy, drżąc ze wzruszenia, ođ@- 
powiedziała: „tak*, I tak zawiązała 
się między nimi rozmowa. Potem 
Betsy grała na lutni i śpiewała pio- 
senki ludowe, a cesarz słuchał cie- 
kawie, $ 

Betsy stała się małą przyjaciół- 
ką osamotnionego cesarza i uprzyjem= 
niała mu pierwsze pobytu na 
ponurej wyspie. Z początku mała 
„dziczka” ła się nieco na Na- 
poleona — lecz wkrótce stopione Zó- 
stały wszystkie lody i NANO ba- 
wH się z małą Betsy jak dzieciak. 

Mała Betsy, gåy wyrosła i wy- 
szła za mąż (nazwisko jej za mężem 
brzmiało Arbell) opisała to wszystko 
w swoich „wspomnieniach*. 

Opowiada ona, że cesarz siedział 
pewnego popołudnia na łaąwećzce w 
ogrodzie. Nie wydawał się usposobio- 
nym do zabawy. Myślał o czemś i 
nawet raz raz marszczył czoło. 
Lecz mała Betsy nie dała za, wygra- 
ną. Sprowadziła swego ulubionego 
psa, ternewa, Toma Pipa, i kaza 
mu sią wykąpać w sadzawce, co 
sympatyczny Tom wykonał z wpra- 


„ewą i zamiłowaniem. Póczem równie 


wprawnie obryzgał biednego cesarza 
od. stóp do mów ziozbyć czystą Wo- 
dą. Opowiada pani Arbel, że Napo- 
leon nie gniewał się bynajmniej. Uś- 
miechał się tylko dobrotłiwie i po- 
szedł do domu przebrać się w inny 
kostjum. Za to pani 
gnioewała się ogromnie i zamknęła 
Betsy do piwnicy, gdzie było bardzo 
dużo szczurów. 

Innym razem Betsy o mało nie 
wybiła cesarzowi oka, fechtując się z 
nim na szpady, a kiedyś całe towa- 


stwo st a ze wzgórka nie wy- 
aokiego wprawdzie--aie w -każdym 


Golombć roz- - 
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razie nieźle się wszyscy potłukli. By- 
ta to prawdziwa tyranka. 

Dlatego może otoczenie Napoleona 
nie bardzo ją lubiło. Kiedy ukoń- 
czono urządzenie rezydencji w Long- 
wood—cesarz opuścił „Dom róż“. Z0- 


stali wprawdzie dobrymi przyjaciół- 


mi—ale widywali się rzadziej i kró- 
cej. Betsy rosła i poważniała, puste 
zabawy dziecinne przestały ją nęcić, 
Później ojciec Betsy opuścił wraz 
z rodziną wyspę S-tej Heleny i wy- 
wędrował do Australji. Betsy wyszła 
za mąż. Jako pani Arbell spisała 
ona wyżej wzmiankowane „Wspom- 
nienia*. Umarła w roku 1872. 


Telegr. własne. 
„iow, Kur. Łódzk.* 


Sprawa chełmska. 

PETERSBURG, 4 czerwcu, (wł.) 
Jutrzejsze posiedzenie komisji wnios- 
ków prywatnych w sprawie _projek- 
tów etatów w gub. chełmskiej zapo- 
wiada się niezwykle burzliwie. Par- 
czewski, Dymsza i *Harusiewicz,' któ- 
rzy weszli do składu komisji, popie- 
rani przez opozycję, zaproponują nie- 
tozpatrywanie projektów. 

Lokaut. 

PETERSBURG, 4, czerwca, (wł.) 
Skutkiem bezrobocia robotników zam- 
knięto fabrykę Parwianina. Tysiąc 


"robotników pozostaje bez pracy. 


Szkoły prywatne. 
PETERSBURG, 4 czerwca, (wł.) 
Rada państwa po przejrzeniu pro- 
jektu prawa o szkołach prywatnych, 
przekazała go Dumie do ponownego 


. rozpatrzenia. 


Groźba nowej wojny. 

PETERSBURG, (wł., 4 czerwca. 

Stosunki między Japonją 
i; Ameryką uległy zaostrze- 
miu. 

_. Osoby dobrze poinformowane 
świerdzą, że wojna jest nieu- 
nikniona. 

Porażenie słoneczne. 

BERLIN, 28 maja. — Na placu 
świczeń w Arive, Wschodnie Prusy, 
zmarło 6 żołnierzy wskutek porażenia 
słonecznego. 


Wynik wyborów do sejmu 
pruskiego. 

BERLIN, 4 czerwca, (wł.) — Do 
godz, 8 wieczorem znany był w Ber- 
linie następujący wynik wyborów do 
pruskiej izby posłów: 

Wybrano konserwatystów 142, 
«dawniej 155), — wolnokonserwaty- 
stów 55, (dawniej 60), — centrowców 


' 89, (dawnlej 103), — narodowych li- 


berałów 74, (dawniej (65), — postę- 
powców 89, (dawniej 37), — socjali- 
stów 10, (dawniej 6), — polaków 12, 
(dawniej 14), — duńczyków 2, (daw- 
niej 2). 

Brak jeszcze wiadomości o wy- 
niku w kilku okręgach. 7 powyższe- 
go widać już jednak, że mimo syste- 
mu wyborczego, do nieba o pomstę 
wołającego, lewica uzyskała kilkanaś- 
cie mandatów. Socjalisci naprzykład 
zyskałi 4 nowe mandaty a spodzie- 
wają się jeszcze jednego lub dwuch. 
Również postępowcy i narodowi li- 
berałowie spodziewają się większej 
jeszcze liczby mandatów. PI 

Sejm pruski składa się z 433 
posłów. 


Na miejsce Redla. 

WIEDEN, 4 czerwca. (wł.) — 
Twierdzą tutaj, że na miejsce osła- 
wionego pułkownika sztabu general- 
nego, Redla, miąanowanowany zesta- 
nie pułkownik Wahllager. 

Obstrukcja rusińska. 

WIEDEN, -(wł.), 4 czerwca. W 
parlamencie rusin Budzynowski Toz- 
począł obstrukcję przeciw projekto- 


, talowców, 


e JEJ = zn zma 
p 


NOWY KURJER ŁÓDZKI 


z z a a 


wi finansowemu rządu, 
skończenie długą mowę. 


przez nie- 


Interpelacja w sprawie 

szpiega Redla. 

WIEEEn, 4 czerwca.  Partja 
chrześcjańsko-społeczna w parlamen- 
cie austrjackim wniosła interpelację 
w sprawie szpiega Redla, skarżąc się 
na to, żo pułkownikowi-szpiegori 
radzono popełnić samobójstwo, 7a- 
miast oddać go sądowi. 

Interpelanci żądają szczegółowe- 
go wyjaśnienia całej sprawy, aby 
uspokoić wzburzoną .już publicz- 
ność. 


Tarnawski. 

PRAGA, 4 czerwca. (wł.) — Tar- 
nawski, b. dozorca więzienia w Sta- 
nisławowie, który dopomógł Siczyń- 
skiemu do ucieczki i został areszto- 
wany, zmarł dziś w więzieniu tutej- 
szem. 


Strajk generalny w porcie 
hiszpańskim. 

MADRYT, 4 czerwca. (wł.) W 
hiszpańskiem mieście portowem Co- 
runa wybuchł strajk generalny me- 
piekarzy, fryzjerów i in- 
nych robotników. Okręty stoją w 
porcie bezczynnie. Wojsko i żan- 
darmerja strzeże fabryk iinne przed- 
siębiorstwa. 


Psycholoyja kin ematografu. 


W sprawozdaniach królewskiej 
Akademji nauk w Turynie ogłosił 
włoski peronaiog prof. dr. Ponzo 
szereg obserwacji, których wraz z 8- 
systentem dokonał podczas przedsta- 
wień kinematograficznych. 

Spostrzeżenia te i obserwacje 
stanowią przyczynek do psychologii, 
tak zwanych „wrażeń złudnych*, wy- 
wołanych przez fałszywe tłumaczenie 
sobie spostrzeżeń, odbieranych za 
A zmysłów wzroku i słuchu. 

ajczęstszemi są asocjacje między 

spostrzeżeniami, odbieranemi przez 
zmysł wzroku, i zupełnie od nich 
niezależnemi szmerami. Oko śledzi 
przebieg zdarzeń, przedstawianych 
na filmie kinematograficznej, a w u- 
myśle widza łączą się z niemi jedno- 
cześnie przypadkowe wrażenia słu- 
chowe. 

Prof. Ponzo przytacza kilka cha- 
rakterystycznych przykładów. Tak 
np. widział pewnego razu  filmę, 
przedstawiającą religijną ceremonją 
w Berlinie, na której fake koda 
młodzi ludzie, bijący w dzwony. — 
Uległ wtedy złudzeniu, że w rzeczy 
samej słyszy dźwięk dzwonów. Wra- 
żenie to nastąpiło wskutek asocjacji 


dźwięków orkiestry smyczkowej z 


widzianym na filmie kinematograficz- 
nej obrazem: Najczęściej obserwo- 
wać można tego rodzaju złudne wra- 
żenia u widzów, gdy np. filma przed- 
stawia automobil w ie: Widzom 
się zdaje, że słyszą dokładnie szmer 
motoru. 

Impresja ta wywołaną bywa za- 
zwyczaj przez szmer wentylatora, 


znajdującego się w sali, w której się 


odbywa przedstawienie. Dalsze eks- 
perymenty wykazały, ża szmer wen- 
tylatora tego zawsze łączony bywa z 
tem, co przedstawia obraz kinomato- 
graficzny. Tak np. prof. Ponzo sły- 
szał w nim kiedyś szmer spadającej 
wody, gdy jednocześnie na filmie wy- 
obrażony był wodospad. 

Asocjacie tego rodzaju są nader 


częste, a występują tem silniej, im . 


krócej trwają, Natomiast prawie 


niepodobna odbierać je świadomie, 


gdy się na nie z góry przygotowuje. 
Podjęte w tym kierunku próby, nie- 
mal zawsze wykazywały rezultat 
ujemny. Tem się tłomaczy, dlaczego 
połączenie kinematografu z fotogra- 
fu nie daje zupełnego złudzenia: 
trudno jest przyjąć naraz wrażenia 
złudne wzrokowe i słuchowe. 

W obserwacji wrażeń złudnych 
nie zawsze jednak spotyka się li tyl- 
ko asocjację wrażeń  wzrokowy”” 
i słuchowych. i 

Nieraz ogarnia ona także i inne 
zmysły, Prof Ponzo »*wierdza, że 


— 5 CZErTwe8 1978 r. 


w 
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niejednokrotnie, gdy filma kinoma- 
tograficzna przedstawiała deszcz 
ulewny, odczuwał chłód i wilgoć. 


Powszechqem jest także zjawi- 
skiem, że podczas scen odbywających 
się na pełnem morzu, widzom zdaje 
s.ę, że czują atmosferę świeżego mor- 
skiego powietrza. Wszystkie tego 
rodzaju iluzje zależne są od warun- 
ków temperatury w sali. 

Do tej samej kategorji należą złu- 
dne wrażenia, odnoszące się do zmy- 
słu powonienia. Podczas jednego z 
przedstawień kinematograficznych, na 
którem filma wyobrażała zwózkę sia- 
na, zarówno prof, Ponzo, jak i jego 
asystent mieli złudzenie, że odczu- 
wają woń świeżego siana. 

Okazało się następnie, iż sąsiad- 
ka ich była naperfumowaną. Woń 
perfum nie doszła wcześniej do aper- 
cepji zmysłu powonienia, aż pobudzi- 
ło ją wrażenie wzrokowe, wywołując 
jednocześnie wskutek asocjacji wra- 
żenie, że jest to woń siana. 

Fenomeny te, zaznacza w zakoń- 
czeniu prof. Ponzo, mogą w znacznej 
mierze przyczynić się 40 wzbogace- 
nia materjałów obserwacyjnych w 
zakresio wiedzy o wrażeniach złud- 
nych, zwłaszcza że dają one najlep- 
sze pole obserwacyjne, gdyż zależne 
są przedewszystkiem 0d tego, by 
powstały mimowolnie i odruchowo i 
nie podlegały kontroli świadomości. 


Dział handlowy. 


Berlin, 8 czerwca. 


Na qgtełdzie berlińskiej; zaintereso- 


wanie było we wtorek znaczniej oży- 
wione niż w dniu poprzednim i z 
tego powodu też tendencja się wzmo- 
cniła, bo nawet kursy kolei kadadyj- 
skiej, której straty na giełdach ame- 
rykańskich i europejskich w ostat- 
nich dniach wynosiły. miljony, znowu 
nieco się podniosły. Natomiast spadły 
kursy pruskich i niemieckich listów 
zastawnych ze względu na nową po- 
życzkę 225 miljonów, jaką państwa 
niemieckie i Prusy pragną zaciągnąć, 

Na qtełdzie lomdyńsktej usposobie- 
nie początkowo było słabe, jak w 
dzień poprzedni, pod koniec jednak 
położenie nieco się polepszyło. Spa- 
dły kursy kolei kanadyjskiej, kopalń 
hiszpańskich w Rio Tinto i kolei an- 
gielskich, za to podniosły się ceny 
akcji innych amerykańskich przed- 
siębiorstw kolejowych, dalej akcje 
Tow. żeglugowych i min afrykań- 
skieh,— Fabrykacja cygar w _Nauemczech 
maleje. Wkołach fachowców zmniejsze- 
nie się konsumu tytoniowego w Niem- 
czech oblicza się na 10 proc., gdyż 
coraz więcej używa się papierosów 
zamiast cygar. Fabryki cygar z trud- 
nością już tylko utrzymują swych 
robotników. 

Handel zagraniczny <tustrjt wciąż 
jeszcze jest bardzo słavj; choć za- 
czyna się przedstawiać korzystniej 
od stycznia do maja r. b. cena towa- 
rów, dowiezionych do Austro-Węgier 
z zagranicy wynosiła o 217,5 mil. 


Cena  księgarska 


N|wsPANIAŁ 


zemplarzy wspaniałego albumu 


ZE 
NAPOLEON 


p CZE ATZ 
(iegjony i Księstwo warszawskie) 


w opracowaniu Ernesta Łuniń skiego 


USS" Około 500 illustracji. 4 


„Kurjera" nabywać mogą po 


rb. 5.50. 


Album obejrzeć można w administracji „Kurje- | 
3 ra“ alL Zachodni i 


koron więcej, niż cena towarów wy” 
wiezionych, czyli innemi słowy, Aus 
trja rokrocznie traci setki miljonów 
marek. Zapasy trustu stalowego, weds 
ług oświadczenia prezydenta ame- 
rykańskiego trustu stali wynoszą: 
trust stali posiada zapas rudy żelaz- 
nej na 40 lat, „Pensylwanja Steel Co." 
posiada nawet kilkaset miljonów ton 
rudy, Międzynarodowa konferencja gbo- 
Żowa toczyć się będzie w Berlinie odj 
18 do 19 czerwca, Zaproszono dele 
gatow m Niemiec, Rosji, Rumunji, 
Bułgarji, Szwecji, Belgji, Holandjk 
i Danji. Na rynku zbożewym położenie 
się nie zmieniło. i 
Ceny targowe. 
Monety. W Berlinie płacono: 3 czer. 2 czerw. 
Bankn, austrj.za100 k. 84,75 m.84, 75 m. 
Bankn. rosyjs. za 100 r, 214,75 m. 214,90 


Ceny zboża. 
Z dnia 3 czerwca (za 1000 klgr. w 
markach). 

Pszenica Zyto Jęczmień Owies 
Szczecin 180-196 150-150 — 150-162 
Poznań 193-197 158-161 144159 153-155 
Wrocław 200-203 162-164 — 102-174 


Odpowiedzi Redakcji. 


Łódz. zw. felczerów. „Protestu“ nie 
zamieścimy, gdyż obecnie jest on 
zupełnie nie na miejscu. Jest to je- 
dynie jedno z pytań ankiety, której 
wynik bezspornie będzie zadawalają- 
cym dla panów. l 


Akuszerja í ohoroby kobiece 
Piotrkowska 120 tel. 31-82 


Dr. med. S. Aronson 


były asystent klinik barlińskich. 


Przyjmuje: do 10 i pół rano i od 4—6 po pot. 
w odstają od 10—12. 18310 à 


Literat 


udziela lekcji historji, literatury pol- 
skiej, historji polskiej i powszech- 
nej — w domach prywatnych. 


Oferty w redakcji Nowego Kur* 
jera Łódzkiego sub. „Literat“ 


profesor Spiewu 


zamieszkał w Łodzi i ma jeszcze 
arę godzin wolnych dziennie. Po- 
ierającym lekcje śpiewu udziela 
jednocześnie lekcji zasad muzyki, 
oraz historji muzyki. —Opracowuje 
repertuar operowy i salonowy. 
ferty do redakcji „Nowego 
Kurjera Łódzkiego* pod „Profesor* |. 
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puje w zupełności, ollorek 1 sodę w prantu, oszeządza czas, pracę i my- FRIEDE KARTRNS 
(dło. „Perhorol'* nadaje bieliźnie śnieżną białoś dozyntekuje |. FRIEDE KAI Ą 
| i oszczędza bis ibe 8, dezyntekuje ją 40 W NIE 

KOREK go Ael eP a Nr. 54. Nowa Gii obrazów. 

Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptocznych "w OGRODZIE 


4 tarkis Wiadomość Łódź, Karolew= 
BGN WG A 


` 2 klacze wierzchowe 4 letnie 1 ska- 
* ro-gniada, 4 wierszki, druga kasztano- 
, sata 3 wierszki, krwi anglo-arabskiej, 


+ 5 


bowłem pojawienie sią piegów, pryszczy, oraz wszelkiego rodzaju plam 
gn, A pn Io wystąpie w tych a piękności cery, a afolafaoe już usunąć 


nżywać należy znakomitego i wypróbowanego KREMU. MACEDOŃSKIEGO 


NUWY KURJER ŁODZI = A czerwca 1913 roku. 


Pierwsze promienie wiosennego słońca 
są naibardziej szkodliwe dia cery, 


wyrobu Warsz. Tow. Ako: „MOTÓRŃ" 


paisa słoika 75 kop. i 1.25, Każde pudełko zaopatrzone plomba firmy w celu „uniknięcia, bezwartościowego naśladownictwa. 


5 4 


"(WTWUOŃW = Aem Fabrykantów Królestwa Polskiego) 
Zarząd: Warszawa, Kopernika 10. Oddziały: Łódż-Sradnia 2, Tomaszów Piotrk. 


BILANS za "82 rok (8-my operacyjny). 
Stan naci, Stan bierny. 
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Rachunek ogólny rozchodu ï przychodu. 
Rozohód. Przychód. 
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NATE spraw. Rb. 171,086,12 4, Protentg,. 00% wę U eu 478 2/1 20.690.81 
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„Antoni Remer. ; Członkowie Zarządu: Karol Geisler 
Dyrektor ae dirt ący 1 członek Zarz Ż Karol Hoffrichter 


Henryk Karpiński 
Felix Sohiele 
Stan. M. Silberstein 


axym jan Luxen re)? 


uais (ls Członkowie Komiejt Rewizyjnej: Romuald Biberstejn 
Józef Kernbaum 


Juljan Krusche 
RA Edward Landieć 
Buchalter. Józef Pobralski. Konrad Olchowicz. 
Oddział Łódzki Srednia Ne 2t. 
Sezon od 20 maja a AR | 
do 20 września Ą i ń 
Zakład Wód Mineralnych H M | | 
-Siarczano-Słonych, SĄ kto. , 
znanych ze swej skuteczności w reumatyżmie, artretyźmie, nerwobólach ESP ZĘ ZYPSTĘPW TNS 
POWA, chorobach skórnych, pry miog 6 w jego hajo! gianyc formach Program ad 16 Mido 31 Haja. 
owikłania rowadza w roku bieżącym NOWY DZIAŁ LECZE- DUO FLEMMING 
u A FIZYKALNO DJETETYCZKE GO. pwn Wy żeli oneen Z swojem komicznem Sketehem 
powietrzne w lesie sosnowym (250 morgów), Gimnast lecznicza, odde- pod nazwą „Artystką i jej adora- 
Se masaż, elektryzacja, kuchnia jarskedjettey czna. Prowadzić dział |! tor « ioży*, 


będzie pod ogólnym kierunkiem naczelnego lekarza Zakładu Soleć- |” Melle FERNANDEB d ELBE. 
-lle FRRNANDB d'ELBE. 
Xogo dr. Wł Daniews , b. Tekarz lecznicy” dr. Tarnawskiegó w ya Artystka ekscentryczna g Folies 
przez raol kolejową Kielc 
samochodem 4—5 godzin do Zakładu. łot 
zta Stopnica, gub. 
w Bprawach 
r742—3—1 


sowie dr. med, St: Kelles-Krauz." Ceny nizkie, Całkowite 

1 kuracja od 60 rb. miesięcznie. Dojazd ; > 
tkąd powozami 7—9 godzin, 
macji, prospektów udziela gratis Zarząd Sol 
yi 1 dr. med. Kelles: Kranz, yti Lu 


_Caprice w. Paryżu. 


KI 


ALLE è ' 
Doskittajemnicza! Gdzie jest Ptak? 
Mr. JAMES JOHENSON. 
Balance akt 4 uzilowający ekwi- 

r „ libryśSta. 
LES CARUZ%0. 
Znani salonowi akrobaci 
LES EOLOS. 

Komiczny muzykalny akt. 
MISS DARNELL. 
Tancerka transtormacyjna z no- 

wemi tańcami, 


ska 20, 


Pożądana nowosa 
Fabryka mydła í przetworów chemiczn Łodzi poleca ' najnowszy 
proszók dó prą- nagrodzony pocz: 


nia pod nazwą „IE ERB OROL“, y medalem srebrnym na . 


( Wystawie Rzemieślniczo- RBORK w Łodzi, perhorol' zasto- 


POLSKI Test ZIJARIONETE. 
KOMICZNE CHINSKIB CIENIE. M 
(sylwetki) wyx, p. Rosel. 
Ńowosśći | -_ Mowośćt 
ARTYSTA GRAWKR NA SZKLE. 
DETA | ORKIĘSTRA 24 osoby. = 
"> PANORAMA t 
"ogród wspaniale ilamińowany 
Ww ejście do vugrodu 15 kop. 


PLACE 


ua lótnie mieszkania we wsi 

nek. 6 wiorst od Łodzi przy piata 

tir kalskiej w stronę Pabjanie, 
ejscowość ładna, sucha, lesista, ce- 
ardzo niska 5 kop łokieć kwa- 


ta kulę KIESJ ZA0GZNE. 


CAŁKOWITY KURS WYKŁADÓW 
p. tt „STOŁ POSTNY I OSZCZĘDNY* 
Około, 1000 przepisów na jedzenia; na- 
poje, pieczywo, kompoty, leguminy, 
konfitury, pierogi 1 t p., przeszło 300 
stronie wyrażnego druku ena z prize- 
syłką za zalićzeqiem 2 r. 60 l. WSKA- 
ŻOWKI jak należy prawidłowo pro- 
wadzić gospodarstwo domowe i przy- 
gotowywać ekonomicznie smaezne 
1pożywne obiady, z objąśnieniami jak 
Ei krajać mięso i zdobić stoły 

1 dania, około 100 str. z rysunkami. 
„Cena z przesyłką ża zaliczeniem 1 r. 
‘20E Obydwie książki razem 3 r. 35 k 
(można markami). Z zamówieniam. 
należy się zwracać tylko do J: K. 
PETKRSA S-Petersburg Pet. Stori 

Bolszoj pr. X: 56  _27386—0 


ska X 30 m. 2. nA. Siawskiego. 
2213—3 


Osoby biorące bilety (miejsca sie- $ 
dzące) doTeauu, za wejście do 
ogrodu nie płacą. 

Wielkie zabawy od 6 wieczór. 
W Sobbty i święta od 3. Przed-h 
stawienia bez przerwy. 


Po sprzedania 


Szpinerki 
do ketmaszyn mogą się zgło- 
sió w przędzalni, 
N 19. 


loskonale ujeżdźone. 
Do obejrzenia w Lisowicach sta- 
eja Koluszki, informacji udziela 
J. Gląnz Wae odnta N 59 O -3. 


:26B3005050838 N 


- Bolesław Xon 


Choroby uszu, nosa, 


jj Przyjmuje do 11 rano i 4—7 po p 


DD DDD 
Dr. S; Sznitkind * 


Specjalność: 6horoby AR 
weneryczne, 
włosów i kosmetyką lekarską, 
Przyjmuje od 8'/ do 2, od 4-8 


DD 52,0 BE GE LLL Spot 


E KSOREGNEZGK: 
Ür |. Silberstrom 


j Choroby skóry weneryczne 

piciowe (przy. syfilisie preparat 
606), Kosmztyka lekarska (usum= 
wanie szpecących włosów, plam 


Przyjmuje od 12—2, 5—8, Niem 
dzieje 11—3, Dla Pań 4—5 po- 


„ DE L. Kłacztih 


Dąbrowska Pray fińuje od 8—1 
T997—-3 wiecz. D 


lekarzy 
ojalistów *Bla 


przychodząe 

cych chorych. 
Główna 51, róg Widzewskiej. Telef. 30—83. 

Choroby dzieci 1 IU: Dr. Kerschner od 10i pół do 12 


mam Od 3 do 4 i pół pp. 
Choroby kobiece 1 akuszerja Dr. Szyldkret od 1—2 pp: 
Choroby wóneryczne i skórne Dr. Langbard od 1 i pół do 8 pp. 
1 w środy 1 soboty od 8 1 pót wiaez 
Choroby oczu Dr. Goldstein-Poljak od 6 do 8 pp. 
Analizy krwi, wydzielin i poiu z Szczepienie ospy. 


ES Porada 50 kop. J 


ót rano 
Choróby wewnątrzne: i dzieci Dr. . Fried od 6 do 8 pp. 
Q Dr. kaaf: 


— Badanie 


_ Specjalista chorób wenerycznych, 
skórnych i dróg moczowych 


i „D? S, KANTOR, 


Piotr? owska Ne l44, róg Ewanyelickiej 
> Teleton 19-41, 


Gabinet. AAIEN (Prześwietlenie i fotograłowa» 
nie wnętrzności ciała promieniami Róntgena), Swia- 
„łoieczniczy (choroby skóry i włosów) I aboratorjum 
lekarsko-kosinetyczne. Bádanie krwi na Syfilis i le- 
czenie Salvarsanem: (Ebrlich-Hata' 606.) ' Gabinet eleke 
iroterapeutyczny (Masaż wibracyjny 1 pnenmatyczny 
(podług. prot. Zabłudowskiego — niemoc piciowa) 
Godziny przyjęcia: 8—2 rano i 5—9 pp. Dla pań 
osobna poczekalnia. l RENO 


Dr. med. 


Samui iniecki 


Lekarz "ią pa o p 
nętrznych i nerwowyo 
Geroa. płuc i przemia- 
ny materji) 
Zawadzka 16, wejście z 
Wólczańskiej 2. 
SAR przyjęć od 3-ciej do rej 


‘Doktór med. - 


gardła: 
į chirurgiczne . 


ul, Piotrkowska. 56. 
nr. telefonu 32—62, 


ill. Średnia nr. 2. 


moóczopłciowej 


do 9, damy od 4 do 6. 


hilig i 

Bhriich-Hata 506" i „914“ 
(wśródźytnie). Leczenie elektryeznoć- 
cią (elektroliza), (usawanie szpecą-, 


Doktór cyoh włosów) i oświetlenie kanae 


» fu (uretroskopia). Godziny: A 
| 19di 9-1 pól: do 12 1 pół. tod 5- ? 
71 pół. wiecz.; w miedziele od oj’) 

i ə j ; do 2-6j po poł. Š 


-Choroby skórne 1 weneryczne 


SOBRON 
Dr.L. Prybulski 


POŁUDNIOWA 3X & 
Telefon 13-59 


Choroby skórne, włosów, (kosmetyka 
lekarska) e ji moczopłolowc 
i niemocy owe; 
lisu Salvarsanem h lata 008 3 e 
ola.“ wśródży lnie. 

Leczenie elektrycznością L masa- 
żem wibraoyjoym . 
Przyjmuje: enorych od 8—1 rano i oå, 
hk: pot., iora od 5—% po pot” 4 

pań osobną poczekalnia. 


Zielona 19. . 
9—t2 r. i 4—8 pp. 


Zawadzka NR $2 


etc.) 


czcekalnia oddzielna. 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i niemoc płciowa.. 


Dr. Lewkowicz. 


PO syphilisie stosowanie prep. „606* ! 
„914* Leczenie elektrycznością í MA, 


Konstantynowska Ii. sażem wibracyjnym. 


Syphilis, skórne, weneryczne,  Kansłantynowska i2 
choroby dróg moczowych. obok teatru Selina. 
rano i od 5—8 


DELLOITE A vik ań od 5—% 
a pań od 4—5 po południu w ałedziale od A f 4 2701—% 


——— 
= 


"ROWY KURJER ŁÓDZKI — 5 czerwca 1918 r. 


Wszy PNE 


z gf zły żyto Mg 


uła ia dc aż wieją T 


Dzień Kwiatka : 


na rzecz Tow. „Linas Hachofim” i Sekcji potożnlozej. 
Dnia 22 czerwca 1918 roku odbędzie się Dzień Kwiatka na rzecz tych 
tysięcy biednych i chorych, którzy są wspomagani przez Tow. 


= i Sekcję położniczą. 


Osoby, które chcą się zająć organizacją Dnła Kwiatka oraz sprzedażą, 
proszone są 0 łaskawe zgłaszanie się do biura Tow., Południowa 19, między 


| Komitet. 
ddd dod ddd 


owóZŻiwiano 
2000003 


10—1 6—8 wieczorem 


coot i 
Ogłoszenie. 


Na zasadzie rozporządzenia Jego Ekscelen- 
cji Gubernatora piotrkowskiego z dnia 7 maja za 
Ne 4686 Magistrat m. Łodzi niniejszym wzywa 
pragnących wziąć w dzierżawę istniejącą ga- 
zownię miejską na czas od 114 kwietnia 1914r. 
do dnia 1[14 kwietnia 1920 r., przyczem oznaj- 
mia, że do tej pory warunki dzierżawy wspo- 
mnianej gazowni były następujące: 1) opła- 
cenie a) czynszu dzierżawnego w sumie 107,000 
rubli rocznie i b.) na utworzenie funduszu szpi- 
talnego po 40,000 rubli rocznie; 2) odliczenie 
na ten sam fundusz pozostałości od czystego do- 
chodu za każdy rok operacyjny. Odliczenie to 
oblicza się w sposób następujący: z dochodu 
czystego przedewszystkiem potrąca się 10 % na 
kapitał zapasowy na rachunek A; z pozostałej 
zaś reszty — 10% na takiż kapitał na rachunku 
B. Z tego ostatniego funduszu pokrywane są 
straty nieprzewidziane, w razie zaś, gdyby 
kapitał ten okazał się niewystarczającym—z ka- 
pitału, znajdującego się na rachunku A. Jeśli 
zaś kapitał z rachunku B nie będzie wydatko- 
wany w całości, lub też wydatkowany tyl- 
ko częściowo, to kapitał ów, albo też pozostała 
część jege przeznaczona będzie na fundusz 
szpitalny. Pozatem z pozostałości rachunków 
A i B, odlicza się 7,600 rubli na korzyść człon- 
ków konsorcjum gazowni, resztę zaś dochodu 
czystego przeznacza się na dywidendę dla dzier- 
żawców, przyczem, w razie jeśli dywidenda 
w którymkolwiebądź roku sprawozdawczym 
przewyższać będzie 8%od kapitału włożonego 
w przedsiebiorstwo, to na dywidendę przezna- 
cza się tylko 8 "l tego kapitału, resztę zaś czy- 
stego dochodu, po potrącenu 1|4 części na ko- 
rzyść dzierżawców, przelewa się na fundusz 
szpitałny. 

Prócz wszystkich wyżej wymienionych 
opłat i potrąceń grono obywateli m. Łodzi pro- 
ponuje wnosić do kasy miejskiej. po 4,000 ru- 
bli rocznie. 

Ostateczny termin, w jakim winny być 
złożone w Magistracie m. Łodzi deklaracje ubie- 
gających się o dzierżawę gazowni miejskiej, 
naznaczony jest do dnia 15 sierpnia r. b 
włącznie (według. stylu starego). 


Í m. Łódź 17 maja 1913 r. 


y miał do sprzeda- 

Sia? ch dobrym stanie zło- 
ży ofertę u Adw. przys. 
Birenewejga, Zielona 11, 
r867—3 


0 meem A OOO y ki 


M! BEZPŁATNIE m 


Jeżóli się nie nauczycie w ciągu 
40 dni swobodnie mówić, czytać 
ipisać po niemiecku, 
angielsku i łacinie priy pomocy 
naszych samouczków, 
podług najnowszej metody (wszy- 


zwracamy nleniądze 
Cena. samouczka w jednym języku 
z przesyłką za zaliczeniem: poczto- 
wem rb. 1 kop, 
90, 3-ch rb, 2 kop, 80, 4-ch rb. 3 


40 dni 


francusku, 


ułożonych 


stkie inne reklama) 12—%, Odpowiedzi na itsty 


10, 2-ch rb. 1 kop. 


pów masażystka . 


z dyplomem Cesarskiej Akademji me- Ą 
dycznej w Petersburgu, praktykują- § 
ca 20 lat, przyjmuje: masaż, porody © 
w nocy, zamówienia na słabość, pod- | 
skórne zastrzykiwanie, udziela porad, 
dyskrecja zapewnioną. Niszamożnym. 
ustępstwo. Andrzeja N 39 m. 13 od 


Frontowe mieszkania 


2, 3, 4, pokoje | 


z wszelkiemi najnowszemi wy- $ 


kop 65.. Zamówienia przyjmuje ge 
dyny na całą Rosję skład St. 


tersburg, Peterb. storona, Bolszoj 
| prosp., 50-505 J. K PETERS. | $ Aen 
< Wydawoa: Antami Książek w is BŁ. KABE. ZSO 87 


godami oraz sklepy do wyna- $ 


jęcia w domu Główna 62, Tar- 
gowa 67 wiadomość na miej- 
scu telefon 19-21. 2122—12 


„Linas Hacho- 


Buchalter-korespondent 


(bankowiec) 


poważnej instytucji tutejszej, zakłada . 


księgi handlowa, s 


dza bilanse, 
ekspertyzy i t. p 


Prey mie też stałe 


prowadzenie aiae i korespondent, ij 


w gódzinach wieczorowych. Dyskte- 
cja, zapewniona. Oferty piśmienne 
sub: „Bankbuch* przyjmuje , Kurjer“, 


Piegi, opaleniznę, plamy pry- 
szcze, wągry usuwa radykal- 
nie i udelikątnia cerę, 


Cena za słoik 50 kop. i 75 kop. 
Żądać tylko w składach ap- 
tecznych. Nawrot 54 i Kon- 
stantynowska 75. 


D-r Eugenja k% 
Kerer-Gerszuni 
Choroby kobiece, 


Piotrkowska X 121 Telef. 18-07 
przyjmuje od 8 do 6 po p. W niedziele 
od godsiny 9 do 12 rano. 


EJIEIEIEIEIGIEIEH 
Dr. Leyberg 


czne, piulowę i skóry od 
6-—8. Niedziele i święta 
od 


Wenery 
10—1, 


8—1. 
Dia s TAT ni podał od 
krótka rw tel. 26-50 


EJEJEJEJEJEJGIEJ 


Jk, med, W, KOMIN 


ul. Piotrkowska N 71. 


Choroby serca i ploro 


przyjmuje od 10—11 po poł. od 4—% 
' Telefonu nr. 21-19, 


De. Franciszek KOZiołKieNICZ 


(senior) 
mieszka obecnie na ul. Prze” 
jazd 8, front, I piętr. Tel. 17-14 


Godziny przyjęć od 9 i pół do 11 ra- 
no i od Ń—8 wiecz 


 CHEJEJEŁSICIEJE 


B. Donchin 


speo,alista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska, 69. 


Telefon 28-39. 
Lecznice xe stałemi łóż» | 
kami, 


Godziny przyjęć w zńbiiator: ` 
jum od 10—12 i od 4—7 po poł : 
ST eree na stałe. 


errer 


DD DDD) ZD ZYZY 


D S pO 


R Warszawie, Miodowa 8 m. 20. 


a <EieZ TL 


| Analizy chemiczne ` 
przemysłu włókiennego. 
Analizy produktów 


+59 


Analizy wydzielin (meczu, plwociny i t d.) 


Biuro porad. technicznych -dla przemysłu 

" włókiennego. Porady : chemiczne. Przepisy, i 
© (Udzielanie poräd.od godz, 4 do 8 po poł.) 
W. niedziele laborat. otwarte od 1z do 2-ej, 


game: TRA 


i fizjologiczne 


„Zjednoczonych chemików” 


w Łodzi 
ul Srednia 20, róg Solnej 


pod kierunkiem Inżyniera DOMINIKIEWICZA 


dla wszelkich dziedzin 


spożywczych. 


+ + è 


S AE ENEA EAN 


i WYDAWNICTWA GEBETHNERA i pn 
Nowości historyczne 


Sobiew ski Wacław. pamiętny Sejm. 1606. 


ż (Skarga i sprawa dyssydencka). 


Cena 2 rbi— 


B SmoikaFranciszek. Dziennik w listach do żony 


Smolki z lat 1841—1848 oraz 


rów dopełnił Stanistaw Smolka 


listach”, 


Wydał, wstępem „O ojcu i : 
(1848—1849). AA D Rw kami „Fr. > 


wielu dokumentami z jego papie- 
Cena rb, 2,40 


Do nabycia we Pow księgarniach. 


Dr. med. {arol Riader 


choroby dzieci. 
Przyjmuje od £ do 6 po południu 
Nawrot 7. Telefon 32—42, 


EJEJNEJEJEJEIEJFJ 
Ogłoszenia drobne: 


A": Piotrkowska 9, magazyn ka- 

poł „wyprzedaje po 2 rb. guńki 

e na letnie mieszkania. 
2220—3 


MP masa żystką przyjmuje 

chore, udziela porad; biednym 

ustępstwo. Piotrkowska 223—19. 
2044—4 


Meble różne wyprzedam zaraz 


m za bezcen wyjeżdsając, Pańska 
54—1. 2016—10 


PE OKA Ó EA 
BRT z wyższem wykształ - 
ceniem handlowem, ze znajomo- 
ścią języków miejscowych, poszukuje 
posady. Wymagania skromne. taska- 
we oterty składać w administracji 
„N. Kurjera Łódzkiego* Zachodnia. 
37, od „Buchalter-korespon- 
dent*, 1075—0 


| eran e o ee a 
Beere t tanio, sprzedajemy pię- 

«ne alp jak marynarki, Piotr- 
kowska 128 mieszk, 13, 1926—10 


BD sprzedania dom dre wniany o 6 
mieszkaniach z placem. UL Nos 
wo-Sikawska 16 (Bałuty). Wiadomość- 
ul. Srednia N 8 u stróża. 2228-3 
p° Pac sprzedania zakład fryzjerski w 

dobrym punkcie. Wiadomość w 
fedakoji. 2226 —8 


"i. aL PEIE A PEIEE ENE TRAS PORAJ JAZ 
p’ (sprzedania dom drewniany (ośm 

mieszkań) z ogrodem. Wiądomość 
nl. Lutomierska 13 136. 2214—38 
p: "sprzedąnia szata, półki i inne 
rzeczy. Zachodnią 11 at 


om do sprzedania w Lutomiersku 


z powodu Śmierci. Wiadomość: 
ul. Andrzeja 44, „Marciniak, 


ge wynajęcia od 1-go lipca 3 ewent. 
4 pokoje z kuchnią 1 wszelkiemi 
wygodami (elektryczne oświetlenie) 
oraz 5 pokoi na parterza na kantor 
lub mapracownię; dowiedzieć się 
można u rządcy, Piotrkowska X 200. 
| EC beckera z powodu wyjaz- 
du do sprzedania. Piotrkowska 

84, mieszk, 8 od 10—12 i od 2—5. 
2235—2 
Me: się zająć wychowaniem dziee- 

a. Ogrodowa. 54 m. 9 


NS" Przyjmuje 40 przefasono- 
wania słomkowe i tiulowa kape- 


AIA 


j lusze damskie podług ostatniej mody, 


ceny przystępne. „driaberg Główna 65. 
1985—10 

giców pensjonat „Serdeezia™ ot 
warty 1 Maja. Wiadomość w 
r980-4 


„karpię w 


ralnia do sprzedania z | wodu. 
drugiego interesu. UL Północna 

€ 19. 2222—2 
p ernia do sprzedania z powodu 
wyjazdu. Brass, Szosa Konstan- 
2217—3 
po R. do Ślusarni me- 

l 


tyBOWSKA. 


chanicznej. . Konstantynow- 
22. 2240—1 


ska 22. 

Gredan rower B. B. A. tęgorocz= 
ny 70 rb., biurko dębowe i wiele 

innych przedmiotów. Skiadowa 36 

m. 24. 2234—2 
zała I biurko używane tanio 00 
sprzedania. Rybna 15—38. 2242-2 


|” Zz Wawrzyniak zgubił pasz- 
port, wydany z gm. Sław, pow. 


sieradzkiego, gub. kaliskiej. 2215-3 
2 nows magle w dobrym punkoia 


do sprzedania. Nowo-Cegielniana 


N 29. 2236—4 
mies pokoje z kuch- 
nią, zde eh wygodami, ele- 


ktrycznom i gazówem oświetleniem.’ 
kosci 114, naprzeciw parku: 
miejski 2190—3) 


powodu TIRAN w 
Łi dzierżawę 7 mieszkań, sklep 1 pia. 
ub. , warszawskiej. iadow 
mość: ul. Targowa 73 m. 67, od 6-9, 
wieczorem. | 
Pzd jące w raked 

objawach teh dolegliwośsi (katar; 
are i kiszęk, W; zawroty 
owj, gazy, zga p.) wskażę 
REY o N Zapytanie 
iistowne z dołączeniem marki na odpo-! 
wiedź, (ai łać do Biura Ungra, Wierze 
bowa 8 w Warszawie sub rowie”. | 


agu Eoi Z085 weksel na 
łatny 15/1 1914 r. z wysta 


on akóba Borzekowskiego, ne 


zlecenie L Baumgolda i żyrowany” 
blanco przez Jakóba Gantza pod' 
X 405. Uczciwy znalazca proszony, 


jest weksel kd zwrócić Jakóbowż, 
Gantzowi, Lipowa 57. Ostrzega się 
przed nabyciem tego wekalu. 2287-5] 
ZS paszport, wydany z gminy) 
Radogoszez, na imię Juljana, 
Henryka Gnau5, 2239—1. 
Zaginął paszport, wydany z gminy” 
Z Radogoszcz, pow. łódzkiego, na, 
imię _. Józefy i 2219—2. 
aginął paspor z magi- 
Z: stratu m. Pabjanie pow. łaskio-) 
go, naimię Władysława pad 
Z" paszport, wydany z gm. 
Szydłów, pow. i gub. piotrkow=' 
skiej, na imię Stanisława Jarociń=" 


skiego. 2227—3! 
Fema Karta Od paszportu, wyda-) 
na z fabryki Atrusińskiego, na 
imię Stanisława Sanszyńskiego. 
2237 — 
goena Karta ou paszporiu,wyda-) 
na z fabryki A. Baruchina, na imię 
Władysławy: Wogciechowskiej. 
2241 4 


aaadagacag 


Radakton. taż fiąrjikowaki 


